stuGuńicja; Lti. Ver, 

Gwirk; 

Nr. a 

jówo aAstcępca przyjmuw 
od godziny | do 4 po południu. 
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LENY OGLOSZEN: 

Przed tekstem tj. 1-sza strona 80 gr 
za w. m-in 1 łam. str: 5 łam: w tekście 
59 gr., nekrologi 49 Br.. zwycz, 15 gr. 
strońa 16 łamów. drobne 12 gr. za wy- 
cna, dla poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dls 
tezrobót, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorow: 
+ 50 proc: drożej, ogloszenia cz- 
sę 1 trójkolorowa o 100 proc, droże: 
ogłoszenia adwokziów ryczałtem 25 zł 
jemy ogłoszeń niedzielnych sę o 25 proc 

d 4 


roższe. 

* W wydania ogólnopojskimi 
Za Ł w. m-m w, 1 łamie szer 70 m-m 
(str. 5łamów) - 1zł. drobne za wyraz 24 g: 

Za termin druku i 'ro<ć ogłoszeń 

administracja nie adp risda * 

AK Q Nr "BBQ: 
Yplnza pocztowa niczyzons gotówka 
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Charakierystyczny rozkaz szefa Gestapo. ży atwo angielscy w Łodzi. 


Rozluźnienie dyscypliny w Rzeszy 


Liczne aresztowania wśród żołnierzy niemieckich 


PARYŻ, 7.-6. — Szef Gestapo, Himm- 
ler, wydał niedawno do podwładnychyso- 
bie organów policyjnych rozporządzenie, 
w którym znajdujemy po raz pierwszy 
stwierdzenie z najbardziej autorytatywnej 
strony istnienia w społeczeństwie niemiec 
kim nastrojów opozycyjnych w stosurku 
do obecnego ustroju Rzeszy. 

W rozpórządzeniu tym czytamy m. i: 
W. ostatnim czasie mnożą się wypadki pu- 
blicznych demonstracyj, połączone z obra- 
zą najwyższych „czynników. Rzeszy. 

Wypadki takie zdarzają się szczególnie 
często we wschodnich i zachodnich okrę- 
gach Rzeszy. oraz na terenie dawnej‘ Au- 
strii. Himmler w. zarządzeniu swym załe- 
ca, by winnych obrazy kanclerza i*kierow- 
niczych osobistości Rzeszy nie aresztowa- 
no niezwłocznie. w. czasie samego. zajścia, 
a to ze względu na podniecone nastroje 


wśród ludności. Osobników, winnych 0-, ciły do swoich, 


wzgłędnie do nowych gar- 


brazy władz naczelnych Rzeszy, należy za nizonów po okupacji Czech i Moraw daje 


pamiętać j aresztowania 
W wypadkach, w których obraza była wy- 
stępkiem jednostkowym, należy winnego 
odstawić do bozu koncentracyjnego, przy 
wykroczeniach gromadnych natomiast wt- 
nien sędzia śledczy ustalić dokładnie oko- 
liczności sprawy i wytoczyć winnym pro- 
ces o wykroczenie przeciwko ustawie 0 0- 
chronie państwa i podżeganiu do nieposłu 
szeństwa.wobec władz Rzeszy. Zarządze- 
nie Himmlera poleca zwrócić szczegółnie 
baczną uwagę na, nastroje ludności w re- 
jonach. pogranicznych, szczególnie w Za- 
głębiu Saary.i Nadrenii. 
ROZLUŹNIENIE DYSCYPLINY WOJSKO- 
“WEJ W NIEMCZECH. 

PARYŻ, 7.6. — Wśród oddziałów woj- 

skowych w Trzeciej Rzeszy, które powró- 


Poidr nowego dworta głównego w Warszawie, 


Wczoraj, jak donosiliśmy, o godz. 6.20 
rano na dworcu głównym z przyczyn na 
razie niewyjaśnionych powstał pożar w ha- 
li odjazdowej przy stropie poddasza. 

skutek silnego wiatru i suchej pogo- 

dy pożat objął w krótkim przebiegu czasu 
całą halę odjazdową, w której w związku 
„z prowadzonymi robotami, znajdowały się 
nia drewniane. W konsekwencji 


tru je 


średnicowej ZOSfEł Wstrzy y: 


ży ogniowej, .2 oddziały centralnego ośrod- 
ka:wyszkolenia pożarniczego, oraz straż po 
żarna kolejowa. O godz. 9.40 pożar został 


Rzut o 


s KRN 


na centralną część dworcą 


` ra Ke dna” 


głównego podczas 
pożarnej. 


zlokalizowany. Ruch na linii średnicowej 
został przywrócony w ciągu dnia. 


Pod gruzami wałących się stropów po- 
niósł śmierć strażak Jan se T drugi 
przysypany strażak ieczysław Ka 
został uratowany bez obrażeń. Ciężkie ra- 
ny odnieśli strażacy: Leon Koczarski i Woj 
ciech Dorman. Lżej ranni Ga aka 
straży: por. Klepa i ppor. Jasiński oraz przy 
“ratownicy Jan Bochenek i Józef Kop 

Y z pikeo t 

Straty, wadług pobieżnych obliczeń wy 
niosą około pół miliona złotych. ` 


Oddanie nowego dworca do'użytku pro: 
jektowane na nowy rok, zostanie wskutek | 


katastrofy opóźnione o 4 miesiące. 


akcji ratunkowej straży 


Bohaterska akcja straży pożarnej przy gaszeniu pożaru dworca głównego. 


GRAND -KINO 
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M — 109 


wg Stefana Żeromskiego 
M. — 150, ı — 2,20 na wszystkie seanse 


dokonać w *nocy.| się ostatnio zauważyć 


duże rozluźnienie 
dyscypliny wojskowej. Przejawia się to 
przeważnie w niewykonywaniu rozkazów, 
w ociąganiu się w wykonaniu rozkazów, 
w krytyce przełożonych. 

Widoczne objawy rozluźnienia dyscy- 
pliny dały się zauważyć w garnizonach sto 
jących w Eberswalde, Fiirstenwalde, Freien 
walde, Lippenwalde, Jiiterbogu, a więc w 
najbliższych, okolicach Berlina. 

W ciągu jednego tygodnia np. w od- 
dziełe broni przeciwpancernej ukarano kil 
ku żołnierzy w sumie na 10 dni aresztu, 45 


dni zwykłego aresztu, Oraz udzielono w 12 karze angielscy, 


wypadkach napomnienia. w ' 
Podobne wypadki miały miejsce nie tyl 
ko w gāmizonach Brandenburgii, lecz rów 
mież Pomorza i Śląska. Tu nastąpiły aresz 
towafiia i to w większej ilości. l 
Dowództwa wojskówe w tych oddzia- 
łach cofnęły urlopy, zakazały odwiedzin 


| Garai oraz p. George Dailison. 


Wczoraj bawili w Łodzi dwaj dzienni- 


przedstawiciele wielkiej 
Agencji Prasowej „Keystone“ redaktor Bert 
Przybyli 
oni specjalnie do Łodzi, aby zwiedzić tu 
tejszą Izbę Zatrzymań, która według ich 
zdania jest postawiona na wzorowym po- 
ziomie. Gościom angielskim towarzyszyli 
radca mgr Petrus z Urzędu Wojewódzkie- 


żołnierzy przez rodzinę i znajomych, ogra-|gg naczelnik Urzędu Śledczego nadkomi- 


niczyły opuszczanie koszar. Szczególne 0- 
śro: a zastosowano tam, gdzie zda- 
rzyły się wypadki dezercji. Znamiennym 
jest fakt, że. wszelkie te wypadki miały 
miejsce W oddziałach, które brały udział w 
okupacji Czech i Moraw. Żołnierze zetknę 
li się z ludnością cywilną, szybko orientu- 
jąc się w różnicy, co im mówiono, względ 
nie co czytali w pismach Trzeciej Rzeszy, 
jakie wydano im rozkazy, a jak w istocie 
miały bieg wypadki, związajie z okupacją 
Czechosłowacji, Poznali „istotne meor 
ludności, ;eiknęli się z rzeczywistością, 
która. znacznie odbiega m dogmatów na- 
dowo < socjalistycznych. 
DOWÓDCA NIEMIECKICH SZTURMÓ- 

_ WEK ZAŻĄDAŁ POSIŁKÓW 
` DLA GDAŃSKA. 

GDAŃSK, 7.6. — W EK z odby- 
wającymi się obecnie w ańsku mani- 
starini przybył do W. M. Gdańska do- 
wódca hitlerowskich oddziałów  szturmo- 
wych, przeznaczonych dla -tak zwanej 
„akcji gdańskiej" Rediess. = 

W sztabie Rediessa zńajduje się grupa 
wytrawnych prowokatorów i organizato- 
rów tzw. „bezpośrednich akcji”, znanych 
już ze swych wystąpień w okresie napię- 
cia sudeckiego. Rediess po przybyciu do 
Gdańska odbył z 
hitlerowców gdańskich Forsterem dłuższą 
konferencję. Obaj dygnitarze gdańscy 
przedstawili wysłannikowi Rzeszy szczegó- 
łowy raport o siłach narodowo-socjalistycz 
nych w Wolnym Mieście, Raport ten, jak 
zapewniają w kołach hitlerowskich, wy- 
paść miał niezbyt zachęcająco i Rediess 
zwrócić się miał do malborskiego Gaulei- 
tera o nadesłanie dalszych posiłków do 


Gdańska. 
DZIWNE WYJĄTKI. 


Greiserem i. przywódcą |. 


Zredukowamy szofer em 


|sarz Polak i kierownik komisarz Sitkow- | 


ski. Wieczorem dziennikarze angielsty o= 


wiedzili 
zdjęciu: 
„Echa. 

W pierwszym rzędzie ed prawej strony 
ku lewej stoją: radca woj. mgr Petrus, 
p. Georges Dallison, red. Bert Garai, red. 
Lityński, metrampaż Kucharski, w drugim 
rzędzie: kom. Sitkowski, red. Probst, nad- 
komisarz Polak, p. Chmielowski. 


naszą redakcie. i drukarnię. Na 
Goście angielccy w. drukarni 


Waszyngton udekorowany flagami 


czeka na przybycie angielskie; pary monarsze) 


WASZYNGTON, 7. 6. — Stolica Sta-| zbierze się przeszło pół miliona osób.“ 


nów Zjednoczonych przygotowuje się do 
godnego przyjęcia brytyjskiej pary kró!ew 
iej.. Całe miasto udekorowane zostało 
już flagami. Ze wszystkich stron kraju 
przybywają olbrzymie: rzeszę: publiczności, 
pragnącej uczestniczyć w powitani pary 
królewskiej.'Cała prasa podkreśla znacze- 
nie wizyty, a koła polityczne stwierdzają, 
że. entuzjastyczne przyjęcie monarchy w 
Kanadzie świadczy raz jeszcze o jedności 
imperium brytyjskiego, którego żywotność 
nie była nigdy tak oczywista. Wzmocni to 
również więź moralną pomiędzy narodami 
anglasaskimi. 

Szef policji w Waszyngtonie maj. Ernest 
Brown oblicza, że w czasie czwartkowego 
powitania angielskiej pary królewskiej w 
Waszyngtonie na trasie, którą goście kró- 
lewscy przejeżdżać będą do Białego Domu 


Brown oświadczył, że nad utrzymaniem 
porządku czuwać będzie tylko 750 policjan 
tów. Angielska para królewska przejedzie 

rzez Avenue Pensylwania, którą zawsze 
Aowoobrany, prezydent przebywa w. dro- 
dze dó Białego Domu. Wade tej wicy sto 
ją główne gmachy: państwówę. Hotele, po 
łożone wzdłuż tej trasy wynajmują na czas 
przejazdu pary krółewskiej pokoje po po- 
dwójnej taksie 10 dolarów. Wszystkie po 
koje zajęto od kilku tygodni. 
POWITANIE -NA GRANICY KANADY. 

WASZYNGTON, 7.6. — Dziś w'iacy 
odjechał. specjalny pociąg wiozący sekreta 
rzą stanu Cordell Hulla z małżonką, amba~ 
sadora brytyjskiego sir Ronalda Lindsay i 
członków komitetu przyjęcia brytyjskiego 
pary królewskiej. Powitanie nastąpi. na gra 
nicy Kanady. 


zastrzelił w fabryce inżyn era. 


KATOWICE, 7. 6. — Wczoraj na te- 
renie fabryki maszyn „Montana“ w. Kato- 
wicach - Zawodziu około g. 18 w południe 
rozegrała się krwawa tragedia, która po- 
ciągnęła za sobą-dwie oliary. ludzkie. 


Już od dłuższego czasu między zatrud- 


GDAŃSK, 7.6. — Wobec regularnych |nionym w „Montanie“ inżynierem  Erwt- 
konfiskat wszelkich dzienników polskich w | nem Bartheltem'a szoferem Walterem Ko- 
Gdańsku nie małe zdumienie wzbudza fakt, coltem trwały niesnaski i nieporozumienia 


że losu pism polskich 


mie podzielają pisma | wywoływane przez szofera. Nieporozumie 


żydowskie. Gdy półka pism polskich w |nia te doprowadziły w końcu do tego, ze 


księgarni dworcowej jest pusta, na 
można spokojnie „Hajnt”, „Moment itp. 


GzITRZAPK WERSET OAWĘTIOZZONOJODEPIACZROKASKE) 


Diisiejsza dekoracja _sipożdków 


na Placu Marszałka Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 7. 6. — Dziś»rano prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
dokonał osobiście dekoracji odznaczonych 
oficerów i szeregowych straży pożarnej 
m. st. Warszawy, którzy bohatersko wyróż 
nili się w akcji gaszenia pożaru nowego 
gmachu dworca głównego.. , 

Po ukończeniu przemówienia dyrektor 
biura personalnego w.zarządzie miejskim 


liczbie 68, z czego 2 złotymi Krzyżami Za 
sługi, 11 srebrnymi, 55 brązowymi Krzy- 
żami Zasługi. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego pre 
mier Sławoj Składkowski dokonał aktu de- 
koracji. h 

Następnie oddznaczeni, kompania cho- 
rągwiana oraz oddziały straży pożarnyc 
przedefilowałw nczeń prezesem Rady Mini 


strów: 4 


nabyć | inż. Barthelt zmuszony był wypowiedzieć 


szoferowi pracę w "fabryce. Wprawdzie 
dyrekcja fabryki. próbowała 'niejednokrot- 
nie- załagodzić spór iszwaśnionych pogo- 
dzić, lecz piękny ten zamiar nie powiódł 
się. Szofer Kocolt. otrzymał wymówienie. 

To go tak podnieciło, że gdy wczoraj 
spotkał na terenie fabryki inż. Barthelda, 
dobył rewolweru i dał do: niego  czfery 
strzały. _ Wszystkie . strzały, były celne i 
śmiertelne. Inż. Barthelt padł“ trupem na 
miejscu. Szofer - morderca, po dokonaniu 


go się na terenie fabryki, wsiadł do samo- 
chodu i strzelił sobie w*głowę, raniąc się 
śmiertelnie. Przewieziony natychmiast do 
szpitala, dogórywa 

Wstrząsająca ta tragedia wywarła 0- 
gromne wrażenie nie tylko wśród pracow- 
ników fabryki maszyn Montana“, ale i w 
najszerszych kręgach ludności. 


Mocne słowa 
Duff-Coopera 


LONDYN, 7:6. — 'Przemawiając w 
Finchley były lord admiralicji Duff Cooper 
odpowiedział na oskarżenia kanclerza Hi- 
tlera skierowane” przeciwko premierowi 
Chamberlainowi. Zdaniem Duff Coopera od 
powiedzią na zniewagi, jakich. dopuścił się 
kanclerz, powinno być zgłoszenie się do 
szeregów 
100 tysięcy ochotników w ciągu 24 godzin. 
jest to jedyny język — zakończył mówca 
— który może być zrozumiany przez ludzi, 


tego czynu, pobiegł do garażu, znajdujące | wierzących jedynie w siłę. 


Już jutro rozpoczniemy druk 


Pawłowicz odczytał listę odznaczonych w |ngwej doskonałej powieści Anastazji Drewnowskiej 


: Ed za 


któru zvodobnie jak i pierwsze dzieło tej uutorki 
trzymać hędzie naszych Czyfc'ników 
w nieustannym napięciu. 
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pobił polidianta Biczyskie. 


Skazano go na 2 lata więzienia. 


SIERADZ, 7.6. — 
_ posterunkowy P.P. w Zduńskiei Woli re- 
=  gulując ruch na ul. Piłsudskiego zauważył 
wóz bez światła, wobec czego dał znak, by 
~ ię zatrzymał. Woźnica miast stanąć pod- 
= ciął konie batem, które ruszyły galopem. 
Policjant uczepił się wozu. Wówczas 
= woźnica począł odrywać jego ręce od wo- 
= Zu, lecz gdy i to nie pomogło wówczas po 
czął policjanta bić biczyskiem po głowie i 
rękach. 

Posterunkowy wlókł Się przy wozie 
przez pewien czas i w końcu upadł kale- 
tząc sobie głowę. 

Po dłuższym dochodzeniu ustalono, że 


— GDYNIA, 7. 6. — Lea Garfünkel mimo 
młodego wieku dzielnie wyręczała już swe- 
K rodzica w przemycaniu pieniędzy do 

jdańska. Z żydowskim sprytem i prze- 
diegłością nie liczącą się z żadnymi wzglę- 
dami wybrała jako schowek dla przemyca- 
nych pieniędzy... najińtymniejszy zakatek 
1iewieściego ciała, 

W dniu 24 marca br. zosiała przychwy- 
bona na przejściu granicznym w Kolib- 
tach, Rewidentka skarbowa odkryła tajem- 


Stanisław Matcz:k, bestialskiee 


+ . a 2. " 
ścił się niejaki Ernest Laube, 


25-morgowego gospodarstwa w Anopolu, 
gm. Wojsławice. 
niu w Sieradzu. 
Sprawę tę rozpatrywał Kaliski 
Okręgowy na rokach w Sieradzu. 
Ciężko potłuczony posterunkowy Mate 


Sąd 


o czynu wobec policjanta dopu | bawiło w Gdyni 
Właściciel | nych. Piękna pogoda wtorkowa'pożwala- 


ECHUO“ — Sroda 7 czerwca 1939 ? 


Uczeń gimnazjum częsiochowskiego) 


utonął w morzu. 


GDYNIA, 7..6. — W ostatnich dniach 
wiele wycieczek szkol- 


ła nie tylko na swobodne zwiedzanie mia- 


Osadzono go w więzie- | sta i portu, ale i na zakosztowanie przy- 


jemności morskiego sportu wodnego. 
Pomiędzy wycieczkami bawiła w Gdy- 

ni wycieczka z gimnazjum w Częstocho- 

wie. Uczeń 4 kłasy tego gimnazjum, Wła- 


czak nie mógł stawić się na rozprawę ia| dysław Zćmcki, pragnąc z bliska zobaczyc 
ko świadek z powodu b. ciężkiego stanu | stojący na redzie okręt wojenny „Grom“, 


zdrowia. 


Przebywa on nadal w szpitalu | wybrał się z jednym z profesorów kaja- 


Sąd po przeprowadzonej rozprawie ska | kiem na morze. Kiedy znaleźli się w odle= 


zał Niemca na 2 lata więzienia. Bronił adwo 
kat Jaźwiński. 


głości około 1000 m od brzegu, już za fa 


lochronami, kajak z powodu nieumiejętne- 
go manipułowania sterem, przy zakręcie, 
przewrócił się i obaj wpadli do morza. 
Na ratunek *tonącym  pośpieszyła 2 
O.R.P. „Grom“ natychmiast motorówka, 
której udało się uratować profesora, nato- 
miast nieszczęśliwy młodzieniec, nie umie- 
jący pływać, poszedł na dno i więcej nie 
wypłynął. Zwłok na razie nie wydobyto: | 
Morze pochłonęło swoją "pierwszą ofia 
rę. Niech to będzie smutną przestrogą dla 
tych wszystkich pływaków i kajakowców; 
którzy z brawurą wypuszczają się na mo- 
rze i brawura ta staje się dla nich grobem. 


o0o—-- 


Intymny schowek na pieniądze Katastrofa samochodowa 


BE NEDYSKRETNA 


REWID:NTKA. UWE emerytowanego pułkownika. 


nicę sprytnej Lei, znalazła przy niej wów- 
czas 1000 dolarów i 120 zł, Panna Lea po- 
wędrowała za kratki, 

Obecnie Sąd skazał ją na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia i 30.000 zł. grzy 
wny. Ponieważ wątpliwe jest, aby Garfijn- 
kel mogła uiścić tak poważną kwotę, Sąd 
zamienił jej grzywnę na areszt — licząc po' 
50 zł. za jeden dzień aresztu. Tym sposo- 
bem przemytniczka posiedzi w więzieniu 
nie 6 miesięcy, a 26. 


Lekarze litewscy w Polsce 
 mańrafili ma przyjacielska ałtmosierę. 


WILNO, 7.6. — Wycieczka łekarzy li- 


| ęwskich, złożona z 12 osób, która przy- 
„Ś >, (Ti 
plzarna lisia 


a murach Radomska 


RADOMSKO, 7.6. — Na murach m. 
Radomska wywieszona została „czarna li- 
ita", na której widnieją 32 nazwiska tych, 
ftórzy nie wpłacili należności na Pomoc Zi 
towa. 

Przeważającą część, bo: 28-miu „oby- 
pateli* o lodowatych sercach stanowią 
tydzi. Wielu spośród nich to zamożni kup- 


RE: Apra 


"SKRZYDŁA 


około 10 dni, 


LOTNICZE 


była na zjazd przeciwgruźliczy, opuściła 


już Polskę. 

Wycieczka zwiedziła, Gdynię, Kraków, 
Wieliczkę, Zakopane, Krynicę i Warszawę. 
Goście litewscy byli podejmowani w War 
szawie przez naczelną Izbę Lekarską, a w 
poszczególnych miastach przez miejscowe 
Izby Lekarskie i samorządy. z 

Goście litewscy wyjeżdżając, wyrazili 
podziękowanie naczelnej Izbie za okazaną 
im gościnę i wszystkim lekarzom, którzy 
przyczynili się do uprzyjemnienia im poby 
tu w Polsce. Goście litewscy bawili u nas 


4 


rą 


NIOSA. 


= — ZWYCIĘSTWO 


ŻYCIE PABIANIC 


Dpalanie liszek na drzewach owocowych 


przyczyna pożaru w Dobroniu 


Wczoraj w godzinach popołudniowych wach owocowych w ogrodzie, Ponieważ po 


we wsi Dobroń pod Pabianicami wybuchł 
pożar w zagrodzie Kupskiego. Zapalił się 
mianowicie dach obcry, który wskutek suszy 
i upalnego dnia momentalnie cały stanął w 
płomieniach, We wsi powstał alarm i każdy 
kto żyw pośpieszył na ratunek. Zanim zdo- 
łano zorganizować jaką taką akcję ratowni- 
czą zdążyła już zapalić się stodoła na tejże 
posesji, przylegająca do obory oraz zabudo- 
wania gospodarcze sąsiada Milczarka. Wy- 
Ssiłki straży dobrońskiej oraz oddziałów stra 
Żackich ze wsi okolicznych, zmierzające do 
zlokalizowania pożaru wskutek prymitywno- 
ści sprzętu strażackiego nie mogły niestety 
dać wyniku i dopiero przybyła Ochotnicza 
"straż pożarna z Pabianic pożar definitywnie 
ugasiła, zapobiegając zalszemu rozszerzaniu 
sie niebezpiecznego żywiołu. Nadmienić na- 
leży, że cała dalsza część wsi była w du- 
żym niebezpieczeństwie, W rezultacie ogień 
"strawił dwie obory i stodołę wraz z całą za- 
wartością t. j. sprzętem gospodarskim, zbo- 
"żem, zapasami kartofli itp. Bydło Oraz nie- 
rogaciznę udało się uratować niemal w ostat 
niej chwili, dzięki interwencji syna Kupskie- 
go Mariana, który przy tej okazji Odniósł 

ardzo niebezpieczne poparzenia kończyn 
nóg i całego ciała. 


Pożar — jak twierdza świadkowie — po 
wstał wskutek lekkomyślności samego Kup- 


skiego, który ogniem Opalał liszki na drze- 


zaraz = 


48 lub 102-29 


a otrzymywać będziega 
„ECHO” 6d jutra w de- 
me. Prenumerztę zama. 
ed ksbdego dzia 
w 


Zata 


Nr. 182- 


miee) j 


żar wybuchł niemal w, momencie przejazdu 
pociągu, którego plant kolejowy biegnie w 
pobliżu miejsca pożaru, dało to powód in- 
nym do twierdzenia, że ogień wywołany zo 
stał iskrą z lokomotywy. 


RZEŹNICY PABIANICCY NA FON. 


Cech Rzeźniczo=Wędliniarski w Pabiani- 
cach prowadził już od pewnego czasu wśród 
swych członków zbiórkę Ofiar na FON. 
Uchwalono mianowicie opodatkować się od 
każdej zabitej sztuki po zł. 1. W ten spo- 
sób zebrano sumę. tysiąc złotych, którą na 
mocy uchwały walnego zgromadzenia cechu 
przekazano na Fundusz Obrony Narodowej. 
Jednocześnie na ten sam cel oddano papie- 
ry wartościowe, będące dotychczas w posia- 

aniu cechu. 


Sekcja czeladników rzeźniczo-wędliniar- 
skich przy cechu w Pabianicach wyasygno- 
wała z własnej kasy sekcyjnej kwotę zło- 
tych 200 na FON. 


MATURY W LICEACH PABIANICKICH. 


W tut. Państw. Liceum im. J, Śniadęckie- 
go typu matematyczno-fizycznego pierwsze 
po wprowadzeniu w życie nowej ustawy 0 
organizacji szkolnictwa świadectwa dojrza- 
tości otrzymali: Wiktor Ehrentraut, Henryk 
Fiutkowski, Stanisław Giełzak, Jakub Gran- 
berg, Feliks Kasprzak, Zenon Kowalewski, 
Zvgm. Krzymuski, Rościsław Małygin, Jerzy 
Młynarski, Henryk Morzyszek, Zdzisław Łu- 
kasiewicz. Bohdan Szulc, Henryk Śledziński 
i Jerzy Wlazłowicz, 


W Państw. Liceum im. Królowej Jadwigi 
sa wydziale humanistycznym „Otrzymały: 
łarbara Andrzejewska, Cielóchówna Aure- 
‘a, Debichówna Jadwiga, Durajska Barba- 
a, Kowadłówna B., Kowalewska Wanda, 
1okracka A, Sikorzanka Janina i Toma- 
zewska Maria, Na wydziale przyrodniczym: 
sdamczykówna. Weronika, Michałkiewiczów 
na Halina, Pastusiakówna Halina, Pittzy- 
kowska Helena i Possalówna N. rak 


———— 


| znów w r. 1909 był aresztowany i zesłany 


A A Z, A M, 
+ 


KATOWICE, 7.6. — O godz. 20.30 na 
szosie wojewódzkiej Żory — Skoczów mia 
ła miejsce „katastrofa samochodowa. 

Mianowicie-«w Pawłowicach samochód 
osobowy, prowadzony „przez. właściciela, 
kupca Karola Hlawiczkę z Sibicy: na: Za0l- 


ziu zderzył się z furmanką handlarza jarzyn | 


Bolesława Olszewskiego z Katowic, a rów 
nocześnie -z drugim, samochodem,. będącym 
własnością inżyniera Józefa. Kuchty, zam. 
w. Katowicach przy ul..Ligonia, 
Skutkiem zderzenia zarówno samocho- 
dy jak i furmanka zostały doszczętnie roz- 
bite. ; 


RzekomyS 


Z Sosńowca donoszą: 

W sądzie okręg. w Sosnowcu odbyła 
się 6 bm. rozprawa przeciwko 65-letniemu 
Michałowi Sżumilasowi z Porąbki, oskar- 
żonemu o bezprawne uzyskanie i pobiera- 
nie zaopatrzenia emerytalnego po „150 zł 
miesięcznie, przez wprowadzenie w błąd 
ministerstwa skarbu, iż jako uczestnik 
akcji niepodległościowej PPS, zesłany. był 
na Sybir, Szumilas ubiegająo"sięjottętenw 
tę, składał oświadczenia, że w .% 1907 to 


na Sybir i że tam przebywał'do roku 1910,, 
Wobec mętnych szczegółów, dotyczących 
udziału Szumilasa w działalności politycz- 
nej PPS, uprawniającej do zasłużonej eme 
rytury, przeprowadzono dochodzenia, które 
ujawniły, że Szumilas dopuścił się pospo- 
litego oszustwa na szkodę skarbu państwa, 
zmyślając aresztowanie i zesłanie na Sy- 
bir. i 

W toku śledztwa Warszawskie Tow. 
Kopalń Węgla stwierdziło, że Szumilas do 
połowy 1908 r. pracował na kopalni „Kazi- 
mierz”, następnie uległ wypadkowi i w 
rok później osobiście podjął w Warszaw- 
skim T-=wie w związku z tym wypadkiem 
YTY ERO FACE IT ET OG AWA OW OE S EnD 


Drzeróbki „Leona Jóskowshioyn 


zaprowadziły go dó aresztu, 


GDYNIA, 7. 6. — Jakub Juda Lejb ko- 
niecznie chciał uchodzić pośród swych zna 
jomych za katolika. Dość aryjski wygląd 
ułatwił mu to zadanie, a jedyną przeszko- 
dą były tylko dokumenty w. których napi: 
sano wyraźnie, że jest pochodzenia żydów 
skiego. Aby i tej „zmory“ się pozbyć prze- 
robił w swym dowodzie osobistym nazw- 
sko na „Leon Jóskowski”, a imiona rodzi- 
ców na Szymon i Rozalia. Gdy dość nie- 
udolne fałszerstwo wyszło na jaw fałszerz 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej i obecnie Sąd Okręgowy w Gdyni 
skazał go na 6 miesięcy aresztu. 


Wzrost protestów wekslowych 
w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 7.6. — W kwietniu br. zaprote- 
stowano na terenie całej Polski, według 
informacji G.U.S., ogółem 268:334 weksle 
na ogólną sumę 33.453 tys. Zł, wobec 
230.233 weksle wartości 28.057 tys. zł w 
marcu br. i 164.286 weksli za 19.656 tys. 
zł w kwietniu 1938 roku. : 

Protesty wekslowe w województwie 
łódzkim w kwietniu br. (pierwsza cyfra licz 
ba weksli w sztukach, druga suma w tys. 
zł); wyniosły: woj. łódzkie 48.131 — 
5.136, w tym Łódź 33.244 — 3.647. 


*mijaniu się zbyt szybko zaświecili światła 


b 


został skazany na rok więzienia 


Hlawiczka oraz jadący razem z nim eme 
rytowany pułkownik armii austriackiej No 
„wak z Cieszyna i Małgorzata Goszylowa 
iz Cieszyna zostali ciężko ranni i przewie- 
zieni do szpitala, walczą ze śmiercią. Wsku 
tek zderzenia Olszewski i pewna handlar- 
ka, jadącą z nim, spadli również z wózu i 
doznali poważnych obrażeń. Nadto w kata 
strofie ranna została Małgorzata Klusowa 
z Cieszyna. e NU 

Wypadek spowodowany został wskutek 
tego, że obaj kierowcy samochodu przy wy 


którymi zostali nawzajem oślępieni, 
QQ | 


rak- oszustem 


jednorazowe odszkodowanie, , , 
Nie-jest wykluczone „że Szumiląs nale- 
żał w tych.latach do PPS.,. opierając się 
jednak na danych zebranych w, śledztwie, 
władze sądowe doszły do przekonania że 
Szumilas będąc ewentualnie członkiem 
PPS. nie rozwijał w nim jednak. wybitniej- 
szej. działalności,. - 3 Zk: 
Sąd skazał Szumilasa na rok. więzienia | 
1 100 zł. grzywny,-Sprawa przeciwka rze- 
fkomemu skazańcowi polityczne, j wywo- 
tata wśród: b, zesłańców: na-Sybi. uUżę Za 
Linteresowanie.. } B 


Dwie mlode żyrafy i żółw |c 


w drodze do Warszawy. 


GDYNIA, 7. 6. — Przyszedł z Hambur- 
ga do Gdyni niemiecki 
Russ“ przywożąc 2 młode żyrafy oraz: ol- 
brzymiego żółwia dla- Ogrodu. Zoologicz- 
nego w Warszawie. Egzotyczne zwierzęta 
przeładowane zostały w porcie gdyńskim 
przy nabrzeżu Rotterdamskim ze statku na 
otwarty wagon, którym dalej przetrąnspor 
towane zostaną do miejsca przeznaczenia. 


statek © „Helene |. 


„56-03 
pa, 
zdarzenia i wypadki 
(—) Aresztowany onegdaj wieczorem w po 
bližu pałacu Księżnej Kentu osobnik stanął 
wczoraj przed trybunałem policyjnym w West 
„minstęrze. Osobnik ten, nazwiskiem Lawlor, li 
*czący łat 45, przyznał, iż znalezłona strzelba 
iest jego własnością. Poza tym nie uczynił żad 
nych dajszych oświądczeń. Na razie zatrzyma- 
no go,w areszcie pod zarzutem posiadania bro 
ni bez* pozwolenia do czasii przesłuchania na- 
ocznych: świadków *zamachu, * "Ka RF: 
(—) Publiczność londyńska serdecznie. witała 
„gen. Gamelin, który przybył na dworzec Victori 
wczoraj po południu. 
(—) «Premier. Chamberlain i min. lord Halifaą 


| (przyjęli wczoraj na dłuższej audiencji ambasadora 


R. P.,Raczyńskiego. zh 

_ Przedmiotem narady były sprawy natury finan 
sówej, wynikające z układu polska = Brytyjskiego 
oraz sprawa rokowań angielsko - francusko „ sowie» 
ckich.. ł Ah 

(—) Wczoraj kanclerz Hitler wygłosił: podcza 
defilady legionu „Condor“, który powrócił a Hiše 

` panii, mowę, w której zaatakował? państwa zacho. 
; dnie, nie wspominając. zupełnie Polski. Koła poli 
tyczne uważają to za objaw mowej taktyki niemiec 
kiej, usiłującej wywołać nieufność między sprzy, 
mierzeńcami. LA PESO 
(=) Wysoki komisarz Ligi Narodów prof, Burck 
hardt złożył wczoraj wizytę prezydentowi senatu 
Greiserowi, powiadomiając go, że udaje się do B= 
zyłei, celem wzięcia udziału w organizowanej tam 
, uroczystości akademickiej. Po krótkiej nieobecno- 
ści wróci znów do Gdańska. 

(—) W dniach od 9—14 czerwca br. odbędą 
się w Gdańsku zawody  orzanizacyj wojsko- 
wych S. A., na które przybędzie szef szturmó- 
wek hitlerowskich Liitze. Poza tym ma przy- 
być z terenu Prus Wschodnich w szczególności 


, z Malborka około 40 tys. szturmowców zę zha- 


nym oddziałem $. A, „Estland”. 7 
~ (©) Z admiralicji komunikują, iż wokoło ka- 
dłuba łodzi podwodnej „Thetis“ udało się umie- 
ścić trzy liny stałowe. Jeżeli pozwoli na to pogoda 
i stan mórza, w ciągu najbliższych 48 godzin. będą 
czynione usiłowania wydobycia na powierzchnię za» 
topionej łodzi. . ad : 

(—) Przed dwoma tygodniami wezwały sądy 
śląskie, -na wniosek Prokuratorii Generalnej R,P. 
Spółkę Akcyjną Zakłady Hohenlohego o zapłatę 
zaległych wierzytelności skarbu państwa. Globalna 
suma należności skarbu państwa od firmy wynosi 
ponad 30 milionów złotych, © ` 

Gdy wezwania o zapłatę pozostały bezskutecz- 
ne, Sąd Grodzki w Katowicach wprowadził. dnia 
6 czerwca zarząd przymusowy nad całym przedsię: 
biorstwem S, A. Zakłady Hohenlohego w Wełnhow. 
cu. To posunięcie egzekucyjne dotyczy wszystkich 
nieruchomości, kopalń, zakładów, urządzeń itd. na- 
leżących. do, spółki. i z są 
Wojewoda Józewski  zlustrował 
Starostwo Powiatowe w Rawie Maz. 
3 Następnie p. wojewoda brał udział w obradach 
zjazdu wójtów, burmistrzów į sekretarzy. gminnych. 

P. wojewoda interesował się stanem rolnictwa 
na terenie powiatu, życiem społecznym wsi oraz 
informował się o aktualnych potrzebach i bolącz- 
kach osiedli wiejskich i miejskich powiatu. 

(—) Ostatnie plenarne posiedzenie Rady Miej. 


wczoraj 


skiej w Łodzi ma się odbyć 22 bm. 

(—) W Retkini pod Łodzią społnęły wczoraj 
zagrody -Józefa Witka; Jadwigi- Witek, 'Stani- 
sława Strzeleckiego. i Wawrzyńca „Pycio, 

todólę spłonął żywcem 4-letni synek Józefa 


x Hd BAY RAB AA Ma 
Tem,  usypial syna w stodole i prawdopódo 
wówczas Spalne sbapieiO$a ZA Óstył -ouień ne 
PYT RYGĘ E jj | domu w Sa 
Q pożar był pewny, że już Syna jęgo ktoś 
Ato at toteż ze stódoty w pie GM Te- 


dzie wyciągnął... wóz, a póżniej stwierdził <że 
tuż obok wozu leżą kompletnie zwęglone zwło=' 
ki: syda peior i aena e trase fre 

Straty spowodowane pożarem wynoszą kijka 
esiąt tysięcy złotych. ; 


Czerwcowe łuski słońca. 
Stan pegody w Łodzi. . 


ŁÓDŹ, 7.6, — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 20 stopni. Najniż 


| sza temperatura nocy ubiegłej Wynosiła:16 


stopni. 
Ciśnienie atmosferyczne 762 milimetry. 
Bez zmian. l 
Słabe wiatry zachodnie. 


(zy ostane zwała wspólna konferencji 


majstrów z przemysł owcami? 


ŁÓDŹ, 7.6. — W związku z trwającym od 
dłuższego czasu zatargiem -między: maistrami 
fabrycznymi, a organizaciami przemysłowymi 
wyjechał wczoraj do Warszawy z ramienia 
Związku Majstrów poseł Józei Milewski, który 
w tej sprawie interweniować będzie w, Mini- 
sterstwie Opieki Społecznej. 

Poseł Miłewski odwiedzi naczelnika : Wen- 
gierowa,. który, jak wiadomo, bawił niedawno 
w; związku z tą sprawą w Łodzi i poruszy W 
trakcie tej wizyty Sprawę zwołania wspólnej 
konferencji celem zakończenia rokowań zmierza 
jących do zawarcia umowy zbiorowej. 


WEZWANIE DO SOLIDARNEJ AKCJI. 

Zatarg kejnerów z pracodawcami, jaki miał 
miejsce przed kilkoma dniami, nie został, jak 
wiadomo zlikwidowany na odbytej w Inspekto- 
racie Pracy konferencji. i 

W dniu wczorajszym doszło do ponownego 
straiku okupacyjnego członków związku kelne- 
rów i kuchmistrzów. 

Związek robotników przemysłu spożywczego 
wydał odezwę wzywającą swych członków do 
solidarnej akcji w obronie wyzyskiwanych kel- 


nerów, 
NOWY ZATARG. 

W związki z niehonorowaniem przez wła- 
ścicieli przedsiębiorstw kanalizacyjnych umowy 
zbiorowej zawartej w dniu 24 ub. m. hydrauli- 
cy postanowili zawiadomić Okręgowy Inspekto- 
rat Pracy, że o ile do dnia dzisiejszego praco 
dawcy nie zł”żą przyrzeczenia honorowania tej 
umowy; to Związek Robotników Przemysłu Me 


pO Z WOIT 


ZŁE 


WSCHODNICH 


M 


40 ritatis Bori Polski 


talowego úzna tę umowę za nieważną i wysta 
-pi o zawarcie -nowej umowy 2 mocą pówszęch- 
ności na Łódź e u: s 3 ga: 


, LIKWIDACJA STRAJKU. < 2o 
CZĘSTOCHOWA; 7,6. — Strajk w. brzędzal- 
ni Jnianej OQnaszyńskiej Manufaktury, któty wy- 
bucht w piątek na tle nieuregulowania płać, po 
konferehcji <w Inspektoracie: Pracy: został „w 
dniu. wczorajszym zlikwidowany, Kosa E 
ERE E AIA 24 TakNie A a) 
. , “BEZPRAWNE PRAKTYKL © 
CZĘSTO AA „7.0, — Sytuacia”w fabry- 
„Metalitry awirej -izi dlugotrwałego 


s 


ce 


'| strajku, Tory zakóścówt sle ORE W litym, 


pozostawia ciągle wiele do życzenia, Właścicie 
le fabryki: załęgają z wypłatami robotnikoni i 
stosują innę niepożądane praktykk: Wczoraj SY- 
tuacja doszła do takiego napięcia, że odbyla się 
demonstracja robotników, którzy doszłi da prze 
świadczenia, że właściciele add ea 
„trudnej” „sytuacji swego czasu robotnicy nęka 
ni głodem,: potrafili znajeźć tyle: zrozumienia, 
stosują wobec nich złośliwe szykany, Obecnie 
np.. część robotników. nie otrzymała zapłaty je- 
szcze za „kwiecień, ` y > 
W związku z tym delegacia. robotników u- 
dała się do starostwa; skarżąc Się na ustawicz 
ne, zalegawie przez dyrekcię-z wypłatami; nie- 
przestrzeganie regiljaminu pracy i miestosowa- 
nie się:do podpisanego w dniu likwidacii straj- 
ku protokółu. Dzisiaj związek zawodowy inter- 
weniował telefonicznie również nu starosty, któ 
ry przyrzekł wpłynąć na właścicieli fabryk, by 
zaniechali swoich bezprawnych praktyk. 


„W O 
D A" 


Pi 


$m.etanta lexkoatietdw poisti 
SEEM pra Stzdionie Czerwonych. 


Jutrzejsze zawod 
ramirch jubileuszu ŁKS=u, 
stadionie przy Al, Unii elitę lekkoatletów 


zgrot: adzą na 


polskich oraz najlepszych zawodników 
iódzkich. Z przyjezdnych pewny jest u- 
iział Staniszewskiego, Nojego, Zabierzow= 
skiego, Gąssowskiego, Lewandowskiego, 
Gierutty, Gburczyka i ia. Obok nich wystą 
„pią Kurpesa, Myszkowski, Galewski, Rad- 
wafiski, Langa, Anikiejew, Maciaszczyk, 
iesse, Ekstemm, Agater i cała extra-klasa 
lokalna, W konkurencjach żeńskich z cie= 
kawością oczekiwany jest występ po dłu- 


Wiemiec od kolców 
ua M6g.e sp red. AOZiE.SKiEgO. 
W dniu wczorajszym, jako'w druga 
rocznice zgońu, odbyło się w godzinach 
porannych nabożeństwo żałobne ża diisżę 
śp. Władysława Kozielskiego, założyciela i 
pierwszego prezesa Związku Dziennikarzy 
Sporiowych R.P. Oddział w Łodzi. 

Po poludniu prezydium Związku w 
gronie kolegów = dziennikarzy złożyło na 
cmentarzu ia grobie śp. Wł. Kozielskiego 
wieniec, 


lekkoatletyczne w, giej przerwie Kwaśniewskiej - Trytkowej, 


która szybko wraca do swej dawnej fór- 
my. Poza iym będą startować Słomczew- 
ską — Nowakowa, Głażewska, Kreterów- 
na, Peskówia i in. Atrakcyjna impreza roz 
pocznie się na stadionie ŁKS-u o godz. 


15.30. 


4 * Z 


W ramach jubileuszu obchodu 30-łecia 
ŁKS sekcja kolarska tego klubu organizu- 
je w niedzielę dn, 11 czerwca wyścig szo 
|sówy. Wyscig ten odbędzie się w konku- 
| rencji ogólnopolskiej i rozegrany będzie na 
trasie: Stryków — Brzeziny — Rokiciny 
— Tomaszów Maz, — Piotrków — Łódź. 
Długość trasy wynosi około 145 km. Ho- 
norowy start wyścigu odbędzie się ż boi- 
ska ŁKS, następnie kolarze przejadą przez 
miasto do wylotu ul. Brzezińskiej, gdzie 
przewidziany jest właściwy start. Z Piotr- 
kowa trasa poprowadzi przez Rzgów, a ńa 
stępnie ulicami: Rzgowską, Bednarską, 
Wólczańską i Kopernika z powrotem, na 
stadion ŁKS, gdzie też znajdować się bę-. 
dzie meta. Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
riat klubu przy ul. Pierackiego 5. 


Drużyna Stasi Walasiewiczówny 
SGM bije rekordy światowe, EM 


Najszybsza biegaczka na świecie, Sta- 
sia Walasiewicz z Cleveland, pobiła zńo= 
wu dwa rekordy światowe w biegach na 
70 i 80 yardów, podczas zawodów szta- 
fetowych w Orańge, Ohio, w których ti- 
dział brały oprócz panny Stasi inne Polki 
amerykańskie, znane jako olimpijki. 

W biegu ua 70 yardów Stasia uzyska- 
ła czas 8 sekund, bijąc swój własny rekord 
8.2 sekundy O 0.2 sekundy. == druga dó 
mety przybyła Przybylska w czasie 8.3 
sekund, trzecia Kosicka w 9.1 sekund, 
czwarta Śchneider, nie należąca do pol- 
skiej drużyny Stasi, ' piąta Barcikowska, 
szósta Adorna. A więc do finału dostało się| 
pięć polskich olimpijek! 

W biegu na 80 yardów Stasia Wala- 
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Marwei R anr 
Sport w 
— W ciągu soboty i niedzieli 10 i 11 
bm. odbędą się na stadionie KP Zjedno- 
czone mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu 
dla juniorów. Mistrzostwa te będą b, sil- 
nie obsadzone. B. silną drużynę wystawia 


zwłaszcza Wima, która posiada liczne ka 
dry utalentowanych młodych lekkoatletów. 


— W dniu jutrzejszym odbędą się dal 
sze dwa mecze tenisowe o mistrzostwo 
drużynowe Łodzi: Geyer rozegra miecz 
ćwierófinałowy 2 ŁKS-em, zaś Wima miecz 
półfinałowy ż Makabi, Zwycięzca meczu 
Geyer — ŁKS walczyć będzie w półfinale 
z ŁKLT. Mecz Wima == Makabi, który 
zadecyduje o przejściu jednej z tych dru- 
żyn do finału, odbędzie się jutro na kor- 
tach Wimy przy ul. Rokicińskiej 82 i roz- 
pocznie się © godz. 9 rano. 

= W ciągu soboty i niedzieli odbę- 
dzię się w ramach imprez jubileuszowych 
30-lecia ŁKS-u towarzyski mecz tenisowy 
między ŁKS-em i Wimą. Mecz ten, który 
rozegrany zostanie na kortach przy Al. 
Unii, obejmować będzie 8 gier pojedyń- 
czych, 3 gry podwójne, 1 grę pań i 1 grę 
mieszaną, 

— W niedzielę 11 bm. odbędzie się w 


o in 


zde 


siewicz uzyskała doskonały czas 9 sekund, 
bijąc stary rekord 9.2 sekund © 0.2 se- 
kundy, okazując wyrównaną formę. W tym 
biegu Polki zajęły pierwsze cztery miej- 
sca. Druga znowu przybyła Przybylska, 
Czas 9.8 sekund, trzecia Kosicka, 10.1 se- 
kund, — a czwarta Adorna. 

Czasy Walasiewiczówny były łapańe 
na dziesięciu sztoperach, Odbył się także 
bieg rozstawny — sztafeta 4x100 yardów 
w którym startowały trzy drużyny pań. 
Polska drużyna pod kier, Stasi Walasie= 
wiecz dała swym przeciwniczkom czterdzie 
ści yardów wyrównania i zwyciężyła jesz= 
cze o dziesięć yardów, osiągając doskonały 
wylik 53.5 sekundy. 


m 
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Kilku słowach. 


Krakowie doroczne kolarskie mistrzostwo 
drużynowe Polski na torze ma dystansie 
4000 m. Do wyścigu tego zostały zgłoszo- 
úe również drużyny łódzkie; KP Zjednoczo 
he i ŁTK. | 

= W czwartek, dnia 8 czerwca, roZz= 
poczynają się w Paryżu międzynarodowe 
zawody tenisowe o mistrzostwo Francji. 
Polska reprezentowana jest w tych zawo- 
dach przez Jadwigę Jędrzejowską, Ignace-= 
go Tłoczyńskiego i Baworówskiego. 

W wyniku losowania Tłoczyński wal- 
czyć będzie w pierwsżej rundzie Z Francu 
zem Robiusonem, Bawórowski gra z Ame 
rykaninem Mac Neillem, wreszcie pierw- 
szą przeciwinczką Jędrzejowskiej będzie 
Francuzka Goldschmidt, 

— Dyrektor litewskiej izby 
kultury fizycznej otrzymał od łotewskiego 


związku związków sportowych zawiadomie- 
nie o zerwaniu stosunków sportowych z Lit- 
wą. Łotysze motywują swój krok nieodpo= 
wiednim zachowaniem się publiczności litew 
skiej wobec Łotyszów na mistrzostwach Etu- 
ropy w koszykówce, które się odbyły w Kow 
nie 


MUSIM DOZBROIĆ. 
POLSKĘ NA MORZU! 
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Kio przyjedzie do Łodzi pepsi enio " 


na zawody o mistrzostwo Polski w szczypiornia ku? 


W dniach 9, 104 11 czerwca odbędą | lwowski AZS spotka się z „Polami Zachod 
się w Warszawie ma bolsku Warsza-| mimi” ż Chorzowa. 1 
wianki pry W. Wawełskiej półfinałówe| _ W niedzielę. ditia 11 czerwca o godz. 
zawódy o tmistrzostwo Polski w szcżypiot | 40 walczy warszawski AZS z „Polami Ża- 
niaku panów. Program zawodów przedstal chodnimi', 
wia się nastżpująco: Żwycięska drużyna weźmie udział w fi 
W piątek dnia 9 czerwca o godz. 18| nałach mistrzostw Polski, które się odbędą 
warszawski AZS walczy z lwowskim AZS. | w Łodzi, w dniach 23, 24 i 25 czerwca tb. 
W sobotę Gnia 10 czerwca o godz. 18 —— 


słuszne zarządzenie, 
Mecz ŁKS — ŁTSG przesunięty na uiedzie lę 
W dniu jutrzejszym miał się odbyć pier 


wszy kwaliłikacyjny mecz o piawo repre- 
zentowania Okręgu łódzkiego W rożgryw= 


kam tyt 


kach o wejście do ligi, pomiędzy ŁKS a Ł 
TEG. '8h Pomiędzy 

Że względu na przemęczenie drużyny 
ŁKS dwoma meczami rożegranymi W fa- 
mach czwórmeczu jubileuszowego zarząd 
ŁÓZPN postanowił mecz wyznaczony od- 
wołać i przesunąć go na niedzielę 11 czerw 
ca. Termin tewańżowego spotkalia mają 
ustalić zainteresowane kluby do dnia 
9 czerwca, 


Polska - Szwecja 
BEM w szczypiormiałcu 


W dn. 18 bm. w Katowicach rozegra= 
ny żostańie międzypaństwowy mecz szcży 
piorniaka Polska — Szwecja w konktireń= 
cji męskiej. 

Będzie to jedyńy występ w Polsce 
sżćżypiorhistów szwedzkich. 


NIEMIECCY KOLARZE 
le mogą wyprzedzić Belgów. 

W trzecim etapie kolarskiego biegu 
międzynarodowego dookoła Niemiec, roze= 
granym na trasie Cottbus = Wrocław (dy 
stans 246.6 km) zwyciężył Niemiec Bartz 
w czasie 6:40:13 godzin przed Belgiem 
Spiessens i Szwajcarem Amberg. 

W punktacji indywidualnej pó trzech 
etapach na pierwszym miejscu żnajdują 
się trzej kolatze; Siebelhoff, Umbenhauer 
i Oubron (dwaj pierwsi — Niemcy, trze= 
ci — Francuz) w jedńakówym czasie — 
20:02:55 godź. 

W punktacji drużynowej trzech etapów 
prowadzi Belgia przed Francją. 

W czwartym etapie na trasie Wrocław 
== Reichenberg (Sudety), dystans 219.3 
km zwyciężył Belg Gryjsolle w czasie = 
6:34:58 god przed Szwajcarem Zimmer- 
manu i Holżadrem Schulte. 


w13 NIEUPOWAŻNIONY SĘDZIĄ -ous 
na zawodach kolarskich. 


Mistrzostwa kolarskie woj. krakowskie= 

o rozegrańe na dystansie 100 km w dniu 

i maja, zostały przeż P.Ż.KOl. unieważ- 

nione z powodu stwierdzonych nieformalno 

ści. Stwierdzońo mianowicie, że główny sę 

dzia zawodów nie był upoważniony do sę= 
dżiowańia. 


Walne zgrowadzede ZATA 


Wybory nowych LIU 


Odbyło się walne Zgromadzenie Auto. 
rów, Kompiz forów i Wydawców „ZAIKS“ 
który łączy w sobie wszystkich twórców po 
skich zarówno w dziedzinie muzyki poważ- 
nej jak i lekkiej, autorów dramatycznych i 
mniejszych utworów literackich Oraz wydaw 
ców, 

Walne zgromadzenie wysłało depesze dó 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej do Mat 
szałka Śmigłego ga i do ministra spraw 
zagranicznych Becka, w których stwierdziło 
iż twórcy polscy oddają siebie do całkowi= 
tej dyspozycji władz państwowych. 

Na najblizszy 3=letni okres żostała wybra 
na Rada Naczelna „ZAIKSU* w składzie: 
prezes — Adam Wieniawski; członkowie — 
J. Arct, Antoni Cwojdziński, Kornel Maku: 
szyński, Władysław  Dan-lIaniłowski, S. 
Ossorya-Brochocki, F. Grąbczewski, J. Krze 
wiński, Stefan Krzywoszewski, Ludomir Ró» 
życki, F. A. Ossendowski, K. Sikorski i 
Wiehler; oraz Zarząd Główny w składzie: 

tezes; jerzy Boczkowski; członkowie: A. 

ogusławski, W. Grubiński, dr. ]. Piątek, T. 
Sygietyński, B. Woytówicz i -T. Wtzos- 
Żeromski. 

Udzielająć ustępującym władzom ZAIKSU 
absolutorium, walne zgromadzenie skoństa- 
towało, że w ciągu ubiegłych 3 lat nastąpiła 
całkowita sanacja finansowa ZAIKSU. W tej 
chwili ZAIKS nie ma żadnych długów, a bi- 
ians ZAIKSU jest nie tylko całkowicie zró- 
wnóważony, ićCz wykazuje pewne rezerwy. 
Twórcy polscy zarówno w dziale lekkiej mu 
zyki jak į autorzy dramatyczni i literąci oraz 
kompozytorzy mużyki poważnej całkowicie 
się skońsolidówali i są zadowoleni z cchro+ 
ny ich praw zawodowych przez ZAIKS, Sto- 
sunek władz pig (e oraż społeczeń- 
stwa dô ZAIKSU zmieńił sie w sposób za: 
sadniczy, eo rokuje ZAIKSOWI nadzieje dal- 
szego pomysihegó rozwoju, Poza tym zosta- 
ła wybrana komisja rewizyjna: prezes: Sta- 
nisław Moniuszko; członkowie: H. Hcesiąs= 
son-Hosson, Adam Kowalski, Roman Nie- 
wiarowicz, Feliks Rybicki, I. Rzepecki i J. 
Zalewski i sad koleżeński w Skiadzie: pre- 
zes: sedzia W. Muśnicki; członkowie: Jan 
Adolf Hertz, mir. Stefan Lidzki-Śledziński, 
płk, Leon Łuskino, H. Popławski, Adam Grzy 
mała-Siedlecki i adw, Jerzy de Virion, 


Zmarł w tych dniach śp. Edward Wy- 
drych, jeden z najstarszych działaczy pít- 
karskich w Polsce, wielołetni opiekun lwo 
wskiej drużyny Czarnych i długoletni czło 
nek zarządu Ligi PZPN. 

Pogrzeb śp. Wydrycha odbył się W 
Warszawie dziś ł bm. O godz. O rano po 
nabożeństwie w kaplicy ©. W. San. prży 
ul. Piusa nastąpiła eksportacja zwłók na 
cmentarz wojskowy na Powązkach. 

Również w dniu dzisiejszym (środa) 
odbędzie się pogrzeb śp. Władysława 
Rotherta, jednego z najstarszych członków 
Warsz. Tow. Wioślarskiego, jednego z naj 
bardziej zapalonych turystów wodnych. 
Dziś o godz. 11.30 odbyło się nabożeństwo 
w kościele Karola Beromieusza na Powązż- 
kach, po czym = ekspottacja zwłok na 
cmentarz pówązkówski. 


Polscy jeźdźcy w Rumunii 


We wtorec wyjechała do Bukaresztu 
ekipa polska, która weźmie udział w mię= 
dzynarodowych zawodach konnych, które 
odbędą się w stolicy Rumunii w dniach 
od 10 do 18 czerwca rb. Szefem ekipy jest 
mjr Sżosland. W skład ekipy wchodzą rtm 
Skulicz, rtm. Komorowski, rtm. Czerniaw= 
ski, rtm. Poitorecki i por. Wołoszowski. 
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Piłkarz ëniony 
ZA 416 WORKÓW KAWY. 


sr ofe (dłuższych pertraktacjach pomiędzy 
wr" LE piłki “potne „Vasco 


brazylijskim Klube ki nożnej = „Va 
Da Gama“ i włoską Federacją Sportową, 
doszło do ciekawej wymiany gracza piłki 
nożnej nazwiskiem Figiola, Z pochodzenia 
Urugwajczyła, należącego do „Genova 
Football Ciub“, za 416 worków kawy bra- 
zylijskiej. | O: 

Brazylijski klub piłki nożne „Vasco 
Da Gama“ zakupił 416 worków kawy, któ 
re zostały już załadówane na okręt w Rio 
de Janeiro z przeznaczeńiem do Wioch, 
dla włoskiej Federacji Sportowej. 


ODPOCZYWAMY W SZCZAWIŃSKICH 
LASA 


CH. 
Wycieczka do Glińnika. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 11 czer 
wca organizuje Stowarzyszenie Turystycz 
no - Sportowe „Polonia“ wycieczkę pocią 
giem popularnym do Glinnika p. h. „Odpo 
czywamy w szcząwińskich lasach", 

Koszt przejazdu w obie strony łącznie 
z kartą uczestnictwa wyńosi zł. 1,30. 3 

Odjazd nastąpi z dworca Łódź-Kaliska 
6 godz. 8,17 powrót o godz. 21,20. 

Szczawińskie lasy państwowe znane Są 
ze swego piękna, wycieczkówicze będą 
więc mieli możność miłego spędzenia nie- 
dzieli, żażycia kąpieli słonecznej na plaży 
nad rzeczką i oddychania balsamicznym po 
wietrzem lasu. F 

Dla życzących, obiad i kolacja u miej 
scowych gospodarczy w cenie do 1 zł. Za 
pisy przyjmuje sekretariat STS „Polonia 
ul. Kilińskiego 49, tel 200-88. codziennie 
w godz. 18-21. Ze względu na ograniczo- 
ną ilość miejsc wskazanym jest wcześriićj 
sze zaopatrzenie się w bilety. 
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MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel 1 świąt, ód g 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. i 
MUŻEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD: 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwafiki 
i soboty, dla pojedyńczych osób = w niedziele od 
g: 0 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gi 
od osoby. (Wycieczki można zgłaszać telefonieżnie 
ar 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: 
ai p. Ajnenkla 
a A Aih HISTORII I SZTUKI im, BARTO 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dóstępiie dla pu- 
blicznaści w śródy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 dö 3 3 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dnie gira węża g 10 d6 8, 

jedziele i święta od g, 10 da 
w TUŻEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
ur 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tów. Oświatowo a Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Bieńkiewicza 3/5) ćzynna w po. 
miedziałki od g 1 do 9 wiecz, Porady bezyłajnie 


Jutro na obiad: 


Czarnina. Kaczka pieczona, kartofelki 


młode, Kompot z agrestis ~ 
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Notówahńie z dnia 6 czerwca, waj! 


NOWY JORK: loco 9.82, eżerwiec 9,42, lipiec 
9.12, sierpień 8.27, wrzesień 8.32, październik 8.22, 
listopad 8.12, grudzień 8.02, styczeń 7.95, luty 7.90, 
srzec 7,85, kwiecień 7.84, maj 7.83 

LIVERPOOL: loco 5.66 (z powodu przeszkód 
atmosferycznych pozostałych notowań nie otrzymać 
liśmy). 

Egipska (Sakell.): loco 6.66 

Upper: loco 5.94, lipieć 5.11, wrzesień 5.71, 
październik 5.68, listópad 5.68, styczeń 5,71, maa 
rzec 38.74, maj 5,76 


Walufy, dewizy i altcye 


. PAPIERY PAŃSTWOWE = COKOLWIEK 
SŁABSZE. 


W dziale papierów państwowych panował mą 


strój słabszy, piźy średnich rozmiarach obrotów. 
Z premiówek Bolatówka zniżkowała o 50 gñ 


8.prec, Poż. Inwestycyjna l emisji o 1 żł, Ż emisja 


© zł 1.25, srie I em. zaś podniosły się o 50 groszy, 
A serie 2 emisji nabywaho po teniè niezmienionej, 
„ 4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna į pioc Póż, 
Konsplidaeyjna straciły po 0.25 procent. 

"Limy i obligacje banków państwowych odch;: 
leń kursowych nie wykazały, 


SŁABSZA TENDENCJA DLA LISTÓW ŻASTAŃW= 
NYCH. 
W dziale prywatnych papierów łokacyjnych naa 


strój był spokojny, przy średnich rozmiarach obro- 
tów. y 


5 i pół proc T: K. Przemysłu Polskiego ntby- 


wano po kursie 81.75 proceñt: 

4 í pół proc. T. K., Ziemskiego w Warszawie 
i takież S-proc, ż 1925 r. straciły pó l proc. à 
1933 r. zaś obiegały po cenie niezmienionej; natës 
miast # 1936 r. notowano 63 procent, 

Z listów prowincjonalnych zanotowano dwa gd. 


tunki papierów, á których 5proe. m. Łodzi 1933 r. 


żniżkówały o 0.50 procent, a 5-proc. Piotrkowskiegu 
T. K, M. 1933 r. o 1.50 proc 


PAPIERY PROCENTOWE. 

_ Poł. Inwestycyjna 1 emisji 76.50, 1 emisji seria 
8125, 2 emisji 17.75, B emisji serie 83.50, Dolarowa 
3 serii 89.75, Konsplidacyjna 1986 r. 61.25 (drobne), 
Państwowa Pożyczką Wewnętrzna 1937 roku 60,50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. l-i] 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego Seria III 81.00 
Listy Zast, Banku Gosp. Krajowego I em 81,0 
Listy Żast Banku Gosp. Kraj. H-V em. 810 
Obligacje Kom. Banku G. Krai I em. 81.00 
Obj. Kom. B: Gosp Kraj II-III i NIN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Krab IV em. EL 
Obligacie Banku Gosp Krajowego TI em. 97.0( 
L, Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
52,50, T, K..M. w Warszawie 1025 r. 70.00, takież 
1933 r. 68.25, 1936 r. zaś 63,00, T. K. m. Łoda 
1933 r. 60.00, Piotrkowskiego T. K, M. 1983 t: 55,50, 
T. K. Premystu Polskiego em. BF 81,75 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
mniej ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjals 
nych były cztery gatunki papierów dywidendowyci. 
_ Ogólna tendencja była słabsza. Akcje Bańka 
Polskiego obniżyły się o zł 1.50 

Bank Polski 104.50, Lilpoep 684.00, Modrzejów 
19.00, Starachowice 52,50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 7.6. — Urzędowa ceduła gieidy 
ożowo « towarowej notuje za 100 kg ża towur 
standartowy, w handlu hurtowym, przy dostawie 
bieżącej t 
| Pszenica jednolita 24.00—2450, zbierana 23.50= 
24,00, żyto Í stand, 15.25 == 15,75, żyto II stand. 
15.00 = 15,25, mąka pszenna wyc. 30-.proc, 42.50— 
43,50, gat, I 50-proc. 37.50 — 40.50, gat, [IL 
65=70.proc. 21.00 — 23.00, pastewia 17.00—18.09, 


rycz 


miąka Żytńia wyc. 30uprac. 2400 = 27,50, gat i o. 


55:prot, 25.23 — 25.75, razowa 95-proc. 20.50=21,0V 

POZNAŃ, 7. 6, = Urzędowe ceduła giełdy 
zbożowo „ towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjńet pszenica 2150 = 22.00, żyto 
14.75 — 15.00, mąka pszeńna gat. I wyc. S5:prom 
39.50 — 41,50, gat, Il 35—-50-:proc. 32.75 = 83,75, 
gat. III 65—=70-proc. 21.75 = 22.75, miqka żytnia 
wyciąg. 30.proc. 23.235 == 26.00, gat, LA 55prow 


[123.75 — 2450 


GEO EC ioa e a CEZ CUMNET TZ CZP 
Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Wesoło żyjemy. 

CAPITOL: = „Gibraltar“, 

CORSO — I. Wyspa rozbitków. 
II. Mecz bokserski Joe Louis. — Max 
Schmeling. 

EUROPA: — Trzech przyjaciół. 

GRAND KINO: — Dzieje grzechu. 

IKAR: — Dolina gigantów. 

IRA: — I. Złotowłosa; Il. Flip i Flap 

jako cyrkowcy. z 

METRO: — Kocha, lubi, szanuje. 

OAZA: — Zapomniana Melodia. 

PALACE: — Prawo Kobiety. ) 

PRZEDWIOŚNIE: — Dni szczęścia. , 

PALLADIUM, — Paryżanka. 

RIALTO: — Porzucona. 

RAKIETA: — „Tyran“. 

STYLOWY: — Zapomniana melodia. 

TON: — „Maria Antonina", 

URANIA: — I. Ofiary wielkiego mia- 

sta; Il. Wstań i walcz. 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś w środę o godz, 8.30 powodzeniowa sztuka 
M. Maeterlincka „Burmistrz Stylmondu* z udzia 
łem; Józefa Winawera, B. Ludwiżanki, L. Pietrasz- 
kiewieza i reżysera St. Wronckiego. Ceny zniżone. 

Czołowy artysta reżyser scen polskich mistrz 
Jilinsz Osterwa przeyjeżdża na trzy dni do Łodzi 
gdzie na czele zespołu Reduty wystęni w intere:uią 
cej sztuce społecznej Jerzego Zawieyskiego „Po. 
wrót Przełeckiego'* — stanowiącej dalszy ciąg trcya 
dzieła Żeromskiego „Uciekła mi  Przepióreczka*, 
Powrót Przełęckiego dany będzie iutro w czwasitk 
6 gódz, 8.30. wiecz. 


ł 


JUTRO, 
Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.53 
Długość dnia 16.374 
Przybyło dnia 8.54 - 
Tydzień 2347 


Stt. 6. 


„EC HO" — Środa 7 czerwca 1939 r. 


Amerykanie wszystko asekuruią. 


„Gehenna” najpiekniejszych pleców. 


_ Henry Prentison, współwłaściciel je- 
dnego z większych towarzystw ubezpie- 
czeniowych w U.S.A., udzielił wywiadu 
dziennikarzowi europejskiemu. 

r= Nie wiemy czy europejski agent to- 


"'warzystwa ubezpieczeniowego musi mieć 
bujną fantazję, ale człowiek trudniący się 
tym zajęciem w Ameryce Północnej powi- 


nien mieć jak najbardziej rozwiniętą pomy 
słowość i wyobraźnię, W przeciwnyis ra- 
zie będzie miusiał szybko zrezygnować z 
tej pracy i nie uda mu się ona zupełnie. 
Niech pan sobie wyobrazi: Siedzę w biu- 
rze, gapię się na białe ściany i myślę usil- 
nie, co jeszcze można ubezpieczać — na- 


„gle zjawia się wiekowa.dama, wlokąca za 
sobą równie chyba starego. kundla. 


Pies 
ma astmę. Pani chce właśnie pupila ubez= 


na horendałną sumę miliona dolarów. Prze 
ciw „zgonowi'* — nazywało się to. Polisy, 
które płaciła, mogłyby być ruiną dla bo- 
gatego człowieka. Pani ta osiągnęła wiek 
90 lat i zmarła w 1938 roku w kompletnej 
nędzy. Ale cztery lata, jakie jeszcze prze- 
żyła, przypisała polisie asekuracyjnej i na- 
pisała to w testamencie. Oczywiście, że po 
jej śmierci towarzystwo opublikowało w 
pismach treść testamentu i fotografię sta- 
ruszki. 

Odtąd Amerykanki wierzą, że, aby od- 
wlec na kilka lat zgon, należy się aseku- 
rować. Często słyszę, że Europejczycy 
śmieją się z amerykańskiego systemu ubez 
pieczeń. Niesłusznie.. Pytam, dlaczego nie 
może być asekurowany od rozwolnienia ka 
narek jakiejś bogatej pani, skoro ona za 


pieczyć, — Przeciw astmie? Wykluczone. lto przyzwoicie płaci i jest przekonana, że 


Zwierzę ma ją już przecież, Obrażone spoj 
rzenie. — Tego wcale nie powiedziałam. 


Chcę go ubezpieczyć od przeziębienia. Le! 


karz powiedział, że gdy piesek się przezię 
bi — umrze, dlatego... W dwie minuty póź 
niej kaszlący zwierzak ubezpieczony jest 


na 2000 dolarów przeciw przeziębieniu. 


Europejczyk uzna to może za swawolę 
i snobizm, ale tak nie jest. Amerykanki są 
zabobonne, I te ubezpieczenia mają swoje 
podstawy. Ktoś kiedyś użył wierszyka re- 
klamowego: „Chcesz długo żyć — ubez- 
piecz się“. W związku z tą reklamą jakaś 


asekuracja zabezpieczy ulubieńca od cho- 
roby? 


Dlaczego, na przykład, mam odrzucić 
prośbę pani X., która chce ubezpieczyć 
swe kolano na 50.000 dolarów, lub nie zgo 
dzić się, aby milioner A. zaasekurował się 
przed łysieniem. Król nafty Fred Nilson- 
Nirlinger (został on przed kilku miesiąca- 
mi zastrzelony w Nicei) ubezpieczył dołe- 
czki w policzkach swej żony na 100.000 do 
lorów. Pisał do nas w tej sprawie: „gdy 
straci dołeczki nie będę mógł więcej jej 
kochać... Nie mieliśmy nic przeciw temu 


85-letnia pani ubezpieczyła się w 1929 r.li przyjęliśmy to zgłoszenie. Słynne śpiewa 


Defilada gwardii 


Anglicy i Francuzi nie przy- 
kładają jak wiadomo takiego 
znaczenia do formalnej stro- 
ny musztry, jak np. osławio- 
ny „drill“ pruski, Wojna świa 
towa wykazała jednak, że in 
teligentny i patriotyczny żoł 
nierz angielski wcale nie stał 
niżej pod względem przygoto 
wania bojowego od swego 
pruskiego przeciwnika, a 
częstokroć go przewyższał, 
ponieważ odznaczał się sa- 
modzielnością myślenia i de- 
cyzji. Dlatego też i obecnie 


względem musztry, jak to wi 

dzimy na zdjęciu. Może na- 

feży to przypisać też faktowi 

że każdy z maszerujących 

olbrzymów mierzy przeszło 
2 metry... 


zdarza się w Anglii, że na- | przez największe towarzystwa 
wet defilada gwardii nie-|czeń najpiękniejszych plecach“ otrzymała 
zawsze wypada celująco pod; doskonałe engagement. 


Młoda micwiasta ubczpieczyła je od schudnięcia. 


czki asekurują swe głosy. Tenor z „Metro- 
polite“ (opera w Nowym Jorku) ubezpie- 
czył swe górne „©“, inny dolne „C“. Ja- 
kaś śpiewaczka ubezpieczyła swą kolora- 
turę. Dlaczego jest to dla was Europej- 
czyków takie zabawne? 


Mianiaków ubezpieczeniowych w peł- 
nym znaczeniu tego słowa znajduje się je- 
dnak jedynie w Hollywood. Nic w tym 
dziwnego wobec faktu, że gaża niektórych 
tutejszych gwiazd wynosi tygodniowo ty- 
le, ile budżet jakiegoś mniejszego stanu. 
Upodobanie do asekuracji najróżnorodniej 
szego rodzaju jest w tym wypadku zuper- 
nie zrozumiałe, zwłaszcza gdy właściwym 
celem ubezpieczenia jest reklama. 


Tak zwane „asekuracje reklamowe" ko 
sztują specjalnie drogo, gdyż towarzystwo 
ubezpieczeniowe przyjmuje na siebie cały 
kłopot bardzo ważnego w Ameryce wyglą- 
du zewnętrznego reklamty. Buster Keaton 
asekurował u mnie w swoim czasie krowę. 
Zwierzę, które nosiło dźwięczne imię — 
„Brownsey”*. Buster Keaton płacił punk- 
tualnie, obie strony były zadowolone. — 
Sprawa „Brownsey'” zalicza się do naj- 
prostszych. Podobnie rzecz się miała Z 
psem Rin-Tin-Tinem, który był asekuro- 
wany na 100.000 dolarów; koń Toma Mi- 
xa — 60.000, buty Chaplina — 30.000, 
broda pewnego znanego gwiazdora — 
150.000. Ale co zrobić, gdy pewnego pięk 
nego dnia wpada do biura piękna, bardzo 
wburzona młoda niewiasta, rzuca się na 
krzesło i zamierającym głosem oznajmia, 
że chce asekurować na 300.000 do:arów 
swe „najpiękniejsze plecy“ od schudnię- 
cia? Targowaliśmy się trzy dni. Przez ten 
czas młoda dama kazała oglądać swe ple- 
cy niezliczoną ilość razy, na pokazy te za- 
proszeni zostali wszyscy dziennikarze i 
wszyscy znający się na piękności artyści... 
Plecy były tak często fotografowane, że 
na pewno sprawiało im to w końcu Dół. 
rów. Polisa asekuracyjna była ogromna. 
Wreszcie pogodziliśmy się: 150.000 dola- 
rów. Polisa asekuracyjna była ogromna. 
Gdy umowa została wreszcie spisana, nie 
wiasta rzekła bardzo zadowolona: „Świe- 
tnie. Daję wam jeszcze 10.000 dolarów 
extra jeżeli będą mogła opublikować to 
wszystko. Oczywiście zgodziliśmy się. To | 
było do przewidzenia, jakiż inny cel mogła 
mieć ta kobieta?... 

Po krótkim czasie pani o „uznanych 
ubezpie- 


nie instynktownie przychylne dla siebie na 


Rajem zwierząt jest niewątpliwie An- 
glia. Nigdzie nie ma tyle psów i kotów, oto | stawienie społeczeństwa. W ogrodzie zo- 
czonych nie tylko troskliwą opieką, ale nie |ologicznym widzieć też można sceny, które 


gdzie indziej wywołałyby zdziwienie: Jedna 
fortem, którego tym czworonogim mogliby |z bywalczyń ogrodu zoologicznego wita co 
niektórzy ludzie pozazdrościć, Ale i inne |dziennie szympans Tiny Tim rzucając się 
zwierzęta, nawet egzotyczne czują się w|jej z widoczną radością na szyję. 


Anglii doskonale. Odczuwają one widocz- PEN PEL PA 
Japońskim dziewczynom mm 


nie wolno pokazywać kolan 


Prawodawstwo wszystkich czasów ky, zakazujące wszelkich dyskusyj i stu- 
wszystkich ludów zajmuje się i zajmowało; diów nad teorią „ewolucji Darwina“, Ko- 
kwestią strojów. I do dziś w niektórych misja rządowa, która ma sobie poleconą 
krajach obowiązują dość, żeby tak rzec,|pieczę nad podręcznikami «szkolnymi, za- 
dziwaczne obyczaje w tej dziedzinie. Naj kazała używania wszystkich książek w 
wyspie Kubie, na przykład, zjawienie się, których wymienia się słowo „ewolucja“. 


raz nawet przesadną pieczołowitością i kom 


na ulicy bez kapelusza, czy krawata, mu- 
siałoby być karane kilkoma dniami aresz- 
tu (piszemy musiałoby, bo jednak przy go- 
rącym klimacie trudno jest wymagać od 
sędziów tak wielkiej surowości). Analo- 
giczna kara spotyka obywatela Portugalii, 
który ośmieliłby się pokazać na ulicach 
swego miasta boso, AEG 
Specjalne ostre przepisy ograniczają j 
swobodę strojów kobiecych w Japonii, mi- 
ż długieg 


A istnieje w stanie Iilinois wieś Band- 
feald, w której zakazano używania wszel- 
kich „grzesznych rozrywek”, do tych grze 
sznych uciech zaliczono kino, biłard, re- 
stauracje, sale tańca itp. Wieś ta zasłuży- 
ła sobie na iście amerykańsko - rekordową 
nazwę „najczystszej i _ najniewinniejszej 
wsi Ameryki“, 4 w "| 


U 


mo strożącej się od tak ju lego zasili ; f 11 CH = 
wojny. Japońskie dziewczyny dc PODSŁUCI ANE 


zakaz noszenia spódnic z przecięciami, 
poza tym wszystkie spódnice tak zwierzch 
nie jak į halki muszą być dostatecznie dłu- 
gie, by zakrywały kolana. 


Prawodawstwo w Singapur jest szcze- 
gólnie bezwzględne dla strojniś, które znu 
dzone swym codziennym wyglądem, chcą 
odmienić barwę włosów, czy rzęs, „Prze- 
stępstwo'* zmiany wyglądu karane jest bar 
dzo surowo. Kobiety „platynowłose” i ły- 
si panowie, w perukach, bezapelacyjnie do 
stają się do więzienia. 

Zresztą nie tylko sprawy strojów i ich 


PRAWDZIWA MIŁOŚĆ. 


— Panie dyrektorze — powiada nie- 
śmiały młody człowiek, — pan jest boga- 
ty a ja jestem biedny. Ale moje uczucia dla 
pańskiej córki są tak silne, że nie mogę bez 
niej żyć. Miłość jest ważniejsza od be- 
gactwa i biedy. Błagam pana, pozwól pan 
na małżeństwo swojej córki ze mną! 

Ojciec był wzruszony. 

— Dobrze młodzieńcze — odparł, a z 
którą z moich córek chce się pan ożenić? 

— Och, panie dyrektorze, to mi jest zu- 


MEDOTA O VE e ZONY ON OWE WSA ZNOW 


| f 
Concordia MERREL | 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


„cznego — Franciszek Probst; 


= Owszem. Ale Mike -nie wierzy w to. Uważa mnie 
za niepoważnego człowieka, bo nie siedzę cały dzień przy 
biurku; podróżuję, bywam dużo i potrafię się czasem 
wesoło zabawić. 

— Co za głupstwo! Nie podjąłbyś się żadnego zada- 
nia, wiedząc, że mu nie podołasz, a jeżeli co robisz, to 
na pewno robisz gruntownie. 


Milczała chwilę i dodała: 

— Czy zdajesz sobie sprawę z tego, 
ojciec dziś od ciebie żądał? 

Nie odpowiadał jej przez dłuższy czas, po czym pa- 
trząc na nią rzekł poważnie: 


czego by twój 


— I ty, która tak głęboko te rzeczy rozumiesz, bawisz 
się w taką lekką i płytką konwersację. Czemu to czynisz, 
Burzo? 

Silny rumieniec oblał jej twarz. 

— A więc dlatego opowiadasz mi swe zmartwienia, 
żeby podstępnie zmusić mnie do wypowiadania moich 
myśli? Żeby mi dowieść, że się tobą... 

Podniosła dumnie głowę i w głosie jej czuć było 
urazę, 

— Nie, Burzo! Zresztą wiesz o tym sama. Nie mia- 
łem zamiaru cię podejść. Jeżeli ci tyle powiedziałem o so- 
bie, to dlatego, że nie mogłem się wstrzymać. To było 
silniejsze ode mnie. Wiesz, Burzo, my inaczej ze sobą 
rozmawiać nie możemy i nie powinniśmy. 


— A przed chwilą kłóciłeś się ze mną. 

Uśmiechnął się nikle: 

— A w chwilę później zwierzam ci się z tego, co mi 
najbardziej na sercu leży. Bo widzisz, mówić do ciebie, 


ozbrość| 
II MONZI, 


jest dla mnie mówić do samego siebie Po co więc z tym 
walczyć? 

Nie śpieszyła się z odpowiedzią, stała naprzeciwko 
patrząc mu prosto w oczy, jakby chciała przeniknąć je- 
go myśli, ale we wzroku Duke'a nie było żadnego wyra- 
zu, zdawało się, że umyślnie zabrania swym oczom mó- 
wić. Burza nie była pewna, czy pod tą zimną powłoką nie 
tliła się iskierka uczucia, gotowa wybuchnąć w płomień 
przy pierwszym  serdeczniejszym odruchu z jej strony. 
Może myliła się, może ten martwy wzrok nic nie ukrywał, 
ale fakt że miała co do tego wątpliwości, był ostrzeżeniem 
przed niepożądanymi możliwościami. 

— Nie miałam nigdy przyjaciela, 
przyjaźń z tobą trochę mnie peszy 
z wielkim opanowaniem. 

Wciąż na nią patrząc, Duke odetchnął głęboko. 

— Przyjaciel, jakie piękne słowo! 

— Cudne słowo, a przyjaźń — jaka bezcenna rzecz! 
Nie trzeba jej zwalczać i nie będę się przed nią broniła, 
Duke! Ale nie dziw się, że dotąd byłam skłonna obawiać 
się nowych wrażeń i nowych uczuć, nie byłam na nie 
przygotowana. 

— I ja też nie byłem przygotowany. 

— Bo to mi się jeszcze nigdy nie zdarzyło. 

— Ani mnie. 

— Byłam zawsze bardzo skryta, nie zwierzałam się 
nikomu. 

— Mówiłem ci już, że twoja przyjażń właśnie dlatego 
mnie zaszczyca, że nią nie szafujesz. 

— A ty — rzekła — ty też z siebie nie dajesz nic zbyt 
pochopnie. ws i 


więc może nagła 
odpowiedziała 


rRĘ | j$, a wi 


4. . m L im pa a 


obyczajności obwarowane są przez para- | pełnie obojętne. Pozostawiam to całkowi- 
grafy ustaw. W stanie Tennesce, w Półno- |cie pańskiemu uznaniu. 
onej Ameryce, uchwalono niedawno pra- 


— Istotnie, ja też nie dzielę się łatwo głębszymi wra- 
żeniami na ich miejsce wypowiadam banalne spostrzeże- 
nia. 

— W takim razie twoja przyjaźń również mnie za- 
szczyca i nigdy już nie potraktuję jej lekko, przepraszam 
cię, że nie brałam tego dość poważnie. 

Wsiedli do samochodu i ruszyli. Burza była zadowo- 
lona z siebie. Uważała, że postąpiła rozumnie i że do- 
pięta celu, ponieważ -przyjął jej przyjaźń, jakby niczego 
innego od niej się nie spodziewał. 

Zawiodła się sama na sobie i przekonała o swej po- 
myłce przy pierwszych słowach Duke'a. Zaczął na nowo 
zwierzać się ze swych kłopotów z firmą. 

Przeszli na inne tematy. Burza była dumna z siebie, 
że udało jej się zręcznie odwrócić kierunek rozmowy, 
gdy nagle już na ulicach Londynu, Duke powiedział jej 
znowu, coś co ją zaniepokoiło. E ar 


— Przed chwilą mówiłaś mi, że uczucie nie powinno 
mną kierować i nakłaniać do czynienia tego, co byłoby 
przeciwne mojemu własnemu poczuciu prawdy i uczci- 
wości. To się stosuje do interesów. Czy mam tę zasadę 
zastosować też w życiu prywatnym? 

Mówiąc te słowa, nie patrzył na nią, co uważała za 
złą wróżbę. Dłuższy czas biła się z myślami, nie wiedząc 
co odpowiedzieć. Powiedziała to mimowolnie pod wpiy- 
wem silniejszego od niej natchnienia. 

— Trudno mi o tym decydować, ale trzeba być ostro- 
żnym w rozróżnianiu uczucia do honoru. 

Ta rada wyrażona z wielką prostotą, nie zrobiła na 
Duke'u wrażenia sentencji. Odpowiedział tylko; 

— Otóż właśnie — i zamilkł, 
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działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, uj. żwirki 2 w Łodz 
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sportowego — Hieronim Feja, za ogłoszenią i artykuły reklamowe odp. J, Pawlikówną 


kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; 
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ZŁOTY ZĄB URZEDNICZKI NA F.O.Ń 
Nastroje patriotyczn 


skupiska polskiego w „Wiecznym Mieście” 


RZym, w czerwcu. 


] wano 


w księgach 


Towarzystwa około własnych prac aby w ten sposób osiągnąć 


Polskie skupisko w Rzymie jest nie- 29.000 lirów złożonych na FON. poza ofia- | pewna sumę na rzecz FON. 
liczne. Wzmagają je fale naszych iurystów |rami w walutach zagranicznych pełnowar- 


przybywających do Wiecznego Miasta. To 
też często, zwłaszcza w sezonie, usłyszeć 
można język polski nad brzegami Tybru. 
Jeżeli jednak chodzi o właściwy trzon te- 
go skupiska składa się on przede wszyst- 
kim z grona studentów i młodych artystów 
kilku dziennikarzy, grupy urzędników dwu 
ambasad ji konsulatu generalnego R. P. 
braz przedstawicieli kleru zakonnego i 
świeckiego. Wszyscy Polacy są zjednocze- 
ni w największej organizacji terenowej a 
mianowicie Polskim Towarzystwie Kultu- 
ralnym im. Adama Mickiewicza istniejącym 
od 1923 roku. Towarzystwo to urządza sta- 
le co drugi czwartek polskie odczyty na 
tematy ściśle związane z problematami pra 
cy państwowej i łączącymi się z tymi za- 
gadnieniami Polonii zagranicznej. Stara- 
niem Towarzystwa od kilku lat są składane 
wieńce na tablicy pariiątkowej ku czci Ada 
ma Mickiewicza przy via del Pozzeto 
Nr. 113 gdzie powstał Legion Polski wal- 
czący u boku lombardczyków w 1848 roku 
przeciw Austrii i w 1849 roku przeciw nie 
przyjaciołom  rzeczypospolitej rzymskiej. 
W tym roku w dn. 16 maja w okazji 90- 
lecia wkroczenia da Rzymu Legionu Pol- 
skiego pod wodzą porucznika Fijałkowskie 
go — Towarzystwo złożyło nołd „obroń- 
com Rzymu legionistom Mickiewicza”. Zło 
żone były również wieńce przez pana am- 
basadora R. P. przy Kwirynale gen. dr. Bo 
lesława _ Wieniawę - Długoszowskiego i 
przez gubernatora miasta Rzymu. Byli 
ochotnicy wojenni włoscy złożyli wiązankę 
pąsowych róż. Ponadto w dniach 19 mar- 
cą i 12 maja Towarzystwo w imieniu Pola- 
ków w Rzymie czci pamięć Wielkiego Mar 
szałka składając wieńce na pomniku wznie 
sionym w Alei Marszałka Piłsudskiego. 


W związku z obecną sytuacją i z roz- 
pisaniem pożyczki na rzecz Obrony Prze- 
ciwlotniczej Polskie Tow. Kult. w Rzymie 
wydało odezwę do swych członków. 

W rezultacie tych poczynań skupisko 
polskie w Wiecznym Mieście odpowiedzia 
ło manifestując wielomównie swą łączność 
z krajem, Do dnia 20 maja rb. zarejestro- 


tościowych i kilkoma darami na fundusz 
kruszcowy. Współrzędnie subskrybowano 
w Konsulacie Generalnym R. P. na pożycz 
kę w wysokości 25.387 lirów. 


Świadczy to wymownie o: nastrojach 
patriotycznych skupiska polskiego w Rzy- 
mie pamiętnego zawsze na niejednokrotn= 
wskazania kierownictwa organizacji tere- 
nowej aby Polacy w Rzymie mieli na uwa- 


Nadmienić należy, że suma zaofiarowa- | dze fakt, iż każdy z nicn jest reprezentan- 
na na FON. przeszła wszelkie najśmielsze | tem własnego społeczeństwa, które zaslu- 


oczekiwania 


kierowników Towarzystwa: | ży na taki osąd obcych na jaki bezpośre- 


Nikt nie stał się dezerterem, dali wszyscy | dnio z nimi stykający się Polak będzie Za- 
ochoczo i odrazu a wskazać należy na naj- sługiwał, >, 


biedniejsze warstwy kolonii oraz na mło- 
dych księży przebywającyca na studiach 
w wyższych uczelniach papieskich. Kler za 
konny i Świecki zaakcentował w całej peł- 
ni, i w tym wypadku, swe współdziałanie 
z kolonią i swą łączność z krajem. 


Musimy jeszcze raz podkreślić, że nie- 
raz ciężko zapracowujący na utrzymanie 
zagranicą ludzie składali ofiary zaiste na 
„miarę własnej dumy narodowej“. Nie 
brak wypadków głęboko wzruszających, 
jak np. złożenia wszystkich kilkuletnich 
oszczędności przez dzieci niższego funkcjo 
nariusza konsularnego Kazia i Helenki Se- 
wereniaków. Jedna z urzędniczek konsu- 
larnych złożyła 1,10 grama 22-karatowego 
złota wyjętego z zęba. Wśród młodych ar- 
tystów powstała myśl puszczenia na loterię 


Po 30-iu latach 
syn wróci do maiki. 


Pewnego dnia w roku 1908, Weronika 
Kesey wysłała swego 13-letniego syna An- 
toniego, do sklepu, aby kupił galon nafty. 

Antoni nie wrócił więcej do domu. 
Uciekł z miasta i otrzymał pracę na far- 
mach w Pennsylvanii i później został za- 
paśnikiem cyrkowym. Ostatecznie osiedlił 
się na Florydzie. 

Kilka dni temu ktoś zapukał do drzwi. 
Pani Kesey odpowiedziała na zapukanie. 

„Matko, oto przyniosłem naftę“ — ode 
zwał się w drzwiacn Antoni, trzymając w 
ręku galon nafty. 


Leonard Kdciemski. 


= Firma Forda 
"zaloży montownie samochodó y wK? vnie 
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Amerykańska firma automobilowa For- 
da zamierza w porozumieniu z litewsko- 
amerykańskim towarzystwem „Amlit* za- 
łożyć montownie swoich samochodów w 
Kownie. Koszt budowy fabryki wyniesie 0- 
koło 4 miliony litów. 


Zainteresowane sfery uważają, że wo- 
bec małej ilości samochodów na Litwie 
(2200, czyli jeden samochód na 928 miesz 
kańców) i tendencji rządu do motoryzacji 
kraju, widoki rozwojowe nowej fabryki są 
korzystne. 


Zauważyć należy, że w sąsiedniej 
Estonii przypada przeciętnie jeden samo- 
chód na 205 mieszkańców, a na Łotwie na 
335 mieszkańców, Na Łotwie istnieje mon- 
townia p. n: Wairogs S. A. w Rydze (wła- 
sność państwa), która na zasadzie umowy 
licencyjnej z duńskim towarzystwem For- 


A. ED 


KODA NA ZATOPIORE $KARBY 


W roku 1789 zatonęła na Sekwanie fran |cjalnie wydobywaniem skarbów z dna mor 
cuska brygantyna „Telemaque'* na której |skiego, przystąpiło do metodycznych poszu 


uciekający przed Jakobinami 


arystokraci, |kiwań na dnie Sekwany. Czy jednak po: u- 


wieźli wie'kie skarby. Stało się to w pobli | pływie stukilkudziesięciu łat, w ciągu któ- 
żu Rouen, ale dokładne miejsce zatonięcia |rych rzeka wielokrotnie zmieniała swe ło- 
brygantyny nie jest znane, Obecnie jedno z | żysko, uda się odnaleźć poszukiwany skarb 


wielkich towarzystw, które. zajmuje. się spe 


— trudno odpowiedzieć. 


AMO ZZ ZZ ZK KZK Z ZYCZE ZZ KNC DI 


da, zmontowała w roku 1938 — 200 samo 
chodów osobowych i 500 ciężarowych. 


YZ PULSA KREM 


DA 
chwnią znakomicie core 


FR.PULS S.A WARSZAWA 


Samolot z armatią 


100 pocisków nu minutę. 


Ogłoszono w Nowym Jorku, iż fabryka 
broni American Armament Co., zbudowała 
aeroplan pościgowy z- dwoma motorami. 
Leci z szybkościa:400 mil na godzinę, 2trze 
lajac 100 pocisków na minutę z 37-milime- 
trowej armatki ustawionej na froncie Acto- 
planu. Armatka ta działa ją aniemalycz= 
ny rewolwer. Nigdy jeszcze taka armatka 
nie używana była w wojnie lotniczej. Pócis 
ki mają 1 i pół cala średnicy. 
mą 


Maria ŻUROWSKA 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZ 


Powieść 52 


Urocza kolarka 


Anglia 1 Ameryka, to kraje trzeźwel 
praktyczności, stamtąd pochodzą też 
tzw. „shorty”, krótkie, szerokie spo 
denki, używane przez kobiety do 
sportów (lekkoatletyka, tenis itd.). 
Francuzi usiłują wszystkiemu nadać 
cechy kobiecości, więc 1 %etaj] wpro- 
wadzają w życie nowe pomysły. 
Podczas ostatnich uroczystości kolar- 
skich w Lasku Bufjońskim w Paryżu. 
uczestniczki jazdy drużynowej ubra- 
ne tyły w ten prawdziwie kobiecy 
strój. Okazało się, że nawet w spor- 
cie moda ma wieje do powiedzenia! 


——— i i 


— Ależ ja nic nie wiem, nie rozumiem czego ode mnie 
chcą. Słabo mi, słabo. 

Przysiecki podał jej szklankę wody, 
rzekł: 

— Proszę pani tu nie ma żartów, niech pani przyzna 
się do prawdy. 

— ja jestem biedna, osamotniona kobieta, pracowa- 
łam całe życie na marny kawałek chleba, nigdy nie mia- 
łam własnego kąta, służyłam zawsze u obcych ludzi, 
znosiłam ich kaprysy. 

— No i chciała pani mieć własny kąt, ale chodzi tu 
o to co było w Witłowicach, jak się to wszystko stało? 
— spytał Przysiecki, 

— Już powiem, przysięgam, że wyznam samą praw- 
dę, otóż zanim jeszcze znalazłam się w Witłowicach mia- 
łam inną posadę jako nauczycielka u państwa Pronerów, 
bogatych przemysłowców w Łodzi. Była tam Angielka, 
bona przy małych dzieciach, miss Dalson. Bardzo się 
z nią zaprzyjaźniłam; Ona zbierała znaczki pocztowe 
i opowiadała, że w Anglii bywały wypadki, że za jeden 
znaczek płacono setki, a nawet tysiące funtów szterlia- 
gów, oczywiście za rzadkie okazy. Wtedy zaczęłam inte- 
resować się znaczkami, marzyłam o tym, aby zdobyć 
gdzieś rzadki okaz. Sama nie zbierałam, bo to było za 
kosztowne dla mnie, ale często oglądałam zbiór miss Dal- 
son. Później zmieniłam posadę i dostałam się do Witło- 
wic, miss Dalson zaś powróciła do Anglii, pisywała do 
mnie czasem, a ja posyłałam jej znaczki. W Witłowicach 
znów trafiłam na filatelistę. Często pomagałam panu Ko- 
wlińskiemu w naklejaniu znaczków do albumów i znałam 
każdy znaczek jego zbioru, otóż był tam jeden znaczek, 
który zwrócił moją uwagę ponieważ odbito na nim dwa 
stemple pocztowe, jeden z 1925 roku, a drugi z 1926 ro- 
ku. Obie te daty na stemplach były bardzo widoczne i to 
stanowiło osobliwość tego zwykłego polskiego znaczka. 
Pan Kowliński wiedział, że ten znaczek jest białym kru- 
kiem, ale zdaje mi się, że nie zdawał sobie sprawy z jego 
rzeczywistej wartości, a zresztą nosił się z zamiarem 
sprzedaży całego zbioru. 

Miss Dalson napisała mi kiedyś, że ma teraz Świetną 
posadę przy córeczce lorda Blomcastel, którego stryj jest 
znanym filatelistą i ma wspaniały zbiór złożony z samych 
unikatów nadzwyczajnej wartości. Wtedy przyszło mi na 
myśl, że ten lord zapłaciłby zapewne dużo, za taki unikat 
jak znaczek z dwoma stemplami. Za jeden marny stary 
znaczek mieć fortunę! Nie biedować więcej! Gdy zaczę- 
łam zastanawiać się nad tym, pokusa rosła. Powoli uło- 
żyłam sobie cały plan. Pan Kowliński trzymał zawsze swe 
albumy zamknięte w kasie, ale zostawiał czasem klucze 
przy biurku. Jednak cała trudność polegała na tym , że 


a gdy -wypija 


| gdyby: wykryto 


brak znaczka, oczywiście posądzenie 
spadłoby na mnie, bo tylko ja jedna w domu z wyjątkiem 
pana Kowlińskiego interesowałam się znaczkami, Przyszło 
mi więc na myśl, że za pomocą pióra i czarnego „tuszu 
mogę łatwo sfałszować stempel. Zdobycie podobnego 
nieużywanego znaczka nie przedstawiało wielkich: tru- 
dności. Nabyłam taki sam znaczek w Krakowie. Wie- 
działam, że mogę liczyć na uczciwość i pomoc miss Dal- 
son, której mogłam posłać znaczek nie wspominając 
oczywiście w jaki'sposób go zdobyłam. 

W ciągu całego szeregu dni wchodziłam do gabinety 
pana Kowlińskiego odnosząc gazetę, którą czytałam pa- 
ni Małowieckiej i czyhałam na okazję, wydobycia albumu 
z kasy. Wreszcie okazja ta nadarzyła się. Pana Kowliń- 
skiego nie było w gabinecie, a klucze zapomniał zabrać 
ze sobą. Wydobyłam więc z szuflady klucze od kasy, wy- 
jęłam album, który udało mi się niepostrzeżenie zabrać 
do swego pokoju, zabrałam też klucze od kasy, aby wie- 
czorem włożyć album na swoje miejsce. Zamknęłam się 
w swoim pokoju, odkleiłam znaczek, a na jego miejsce 
przykleiłam drugi, na którym wyrysowałam stempel łu- 
dząco podobny. 

Pan Kowliński, zwykle wieczorem spędzał godzinę 
u chorej żony i na tę chwilę liczyłam, aby album odnieść 
do kasy, lecz tego dnia pech mnie prześladował i przyje- 
chali państwo Witłowscy. Pan Kowliński, unikając jak 
zwykle swego pasierba nie poszedł do pokoju żony, aby 
się tam nie spotkać z doktorem Witłowskim i jak wiads- 
mo grał w bilard z panem Ortwiłłem w gabinecie. Na do- 
miar złego zauważył brak kluczy o czym dowiedziałam 
się zaraz od Piotra, który przyszedł do mnie, aby spytać, 
czy odnosząc gazetę nie widziałam kluczy. Nie miałaa 
już innej rady jak czekać nocy i wtedy korzystając ze snu 
pana Kowlińskiego włożyć album cichaczem do kasy. 
Nie miałam światła, ale wiedziałam, że pan Ortwiłł ma 
latarkę w swym pokoju, więc zakradłam się wtedy gdy 
on grał w bilard w gabinecie i zabrałam latarkę. Z okro- 
pnym niepokojem oczekiwałam odpowiedniej chwili, 
wreszcie gdy minęła pierwsza w nocy i w całym domu 


* panowała zupełna cisza, udałam się do gabinetu. Trudno 


opisać mój strach, byłam ledwie przytomna, drżałam tak 
silnie, że musiałam mocować się z kluczem, aby go wło- 
żyć w zamek, ale otworzyłam, album  wsunełam, lecz 
przy zamykaniu, klucze z brzękiem upadły, przerażona 
chciałam uciec, lecz stało się coś strasznego, w ciemno- 
ściach zawadziłam o stolik, który się przewrócił z szale- 
nym brzękiem tłuczonego szkła, w tej samej chwili pan 
Kowliński obudzony już hałasem, spadających kluczy 
otworzył drzwi, rozświetlił pokój, ujrzał mnie, prawdo- 
podobnie chciał dogonić, ale poślizgnął się i łokciem 
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uderzył o kant biurka. Wtem padł strzał z rewolweru. 
który trzymał w ręku i stała się rzecz najdziwniejsza: 
Kowliński zwalił się z nóg twarzą do ziemi. 

— Jakto! — zawołał komisarz odrywając się od swej 
pracy, gdyż od początki opowiadania notował zeznania. 
— Padł zabity? 

— Jak się okazało zabity. Ja zupełnie straciłam głowę, 
zamiast uciekać, stałam przykuta do miejsca, mialam 
wrażenie, że mi się włosy jeżą na głowie, nogi uginały 
się pode mną. Po chwili dopiero ujrzałam strugę krwi na 
dywanie, ponieważ Kowliński się nie odzywał podeszłam 
do niego, w przekonaniu, że uderzył się padając i stracił 
przytomność. Wtedy dopiero stwierdziłam, że on nie żyj. 

— |Jak pani to stwierdziła? i 

— Widząc go leżącego bez ruchu, poszłam do sypia!- 
ni, wzięłam lusterko z tualety, wróciłam, podnios'am imu 
głowę i zbliżyłam lusterko do jego ust. Nie“ oddychał 
Krew z rany sączyła się dalej. 

— W jakiż sposób mógł się Kowliński zabić, 
kula mogła w niego ugodzić? — spytał komisarz. 

— Na razie i ja tego nie rozumiałam, ale później gdy 
zaczęłam się zastanawiać doszłam do przekonania, że 
kula uderzyła o stal kasy i trafiła w niego rykoszetem. 

— Tak — rzekł Przysiecki — na stali kasy jest ślad, 

— W pierwszej chwili chciałam dzwonić, wołać, 
wszcząć alarm, lecz zrozumiałam, ĉo mi grozi. Obleciał 
mnie strach okropny. Suknię i pantofle miałam poplamio= 
ne krwią. Pantofle zdjęłam, cichaczem wysunęłam się 
z gabinetu, gasząc odruchowo światło. Na razie nie za- 
uważyłam nawet, żem pozostawiła latarkę w gabinec'e. 
Gdy weszłam do hallu ujrzałam korytarz na pierwszym 
piętrze oświetlony, usłyszałam też kroki na galerii, ukry= 
łam się w najciemniejszy kąt, lecz posadzka skrzypnęła 
i panna Dora z galerii zawołała pytając kto jest w hallu, 
we mnie znów serce -zamarło ze strachu, że mnie wykry 
ją. Gdy niebezpieczeństwo minęło powróciłam do swegó 
pokoju. W piecyku od łazienki spaliłam spódnicę i pan- 
tofle poplamione krwią, oraz rękawiczki, które miałam na 
rękach, aby nigdzie nie pozostawić odcisków palców, 
gdyby się przypadkiem co wykryło. 

—Kiedy wysłała pani list ze znaczkiem do miss Dal- 
som? — spytał Przysiecki. 

— Dopiero po pogrzebie pana Kowlińskiego, wysła- 
łam go z Krakowa. Obawiałam się, że w Tarnowie listy 
pochodzące z Witłowic są cenziirowane. Bałam się wla- 
snego cienia. 

— Czy panna Dalson dowiedziała się, że znaczek był 
skradziony? — spytał komisarz. 

— Ja jej tego nie napisałam: Sprzedała go z licvtacii 
za pięć tysięcy funtów szterlingów, jako unikat, 


jakże 
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ELIM ZE STOLIC 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Z terenu Powązek zostali usunięci ko- 
zujący tam cyganie, Mieszkańcy tej dziel 
icy i okolic, nachodzeni stale przez że- 
brzących cyganów, trwolnią się nareszcie 
od ich plagi. 

R 
_ Niezależnie ód sporadycznych kontroli 
przeprowadzanych przez Starostwo Śród- 
iejskie stolicy, na postojach, przezńaczo 
nych wyłącznie dla pojazdów mechanicz- 
nych, starosta śródmiejski wydał połece- 
nie organom P, P. stałego kontrolowania 
pojazdów i pociągania do odpowiedzialno 
Ści karnej dorożkarzy konnych, którzy — 
brów zakazówi — zatrzymują się na pu- 
stojach, przeznaczonych wyłącznie dla po- 
azdów mechanicznych. 


* 
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_ Akcja mieszkańców Osiedla mieszka- 
iowego T.O.R., ani żabiegi mieszkańców 
psiedla miejskiego przy ul. Podskarbiń- 
skiej o przeniesienie targowiska końskie- 
go zdala od osiedli mieszkaniowych, a 
przede wszystkim ód otwartego miejsca 
sprzedaży produktów spóżywczych, nie 
przyniosły óczekiwanego rezultatu. Miesz- 
kańcy Grochowa nie tracą jednak nadziei, 
że władze miejskie zrozumieją  koniecz- 
ność zlikwidowania tego katygodnego sta 


nu rzeczy. 


* k * 


= Obszar ogródków działkowych na żo- 
iborzu, położonych między domami ZUS 
torami nieczynnej kolei Warszawa — Ło 
tianki, powiększył się ostatnio znacznie 
przez dołączenie sąsiednich terenów. W 
miarę rozwoju Żoliborza i budowy wielo- 
piętrowych domów, zainteresowanie mie- 
szkańców tej dzielnicy ogródkami działko- 
wymi znacznie wzrasta. 
* x x» 


_ Jedna z firm ogrodniczych ofiarowała 
Stow. Przyjaciół Powązek pewną ilość na-= 
sión kwiatowych, które rozdzielono bez= 
płatnie między niezamożnych  mieszkań- 
ów tej dzielnicy w celu przyozdobienia 
ogródków, balkonów i dziedzińców do- 
mów. 


[BA 
| | 
« = r/ = = 
M 
Jedno zmarło 
À é 


Ze Żnina donoszą: 
= W szpitalu powiatowym w Żninie po- 
vilà trojaczki żona A. Tworkowskiego, 
«Mi, w Brzyskorzystwi, powiat Żnin. Po 
urodzeniu zmarła córeczka, a druga córe- 
czka i synek żyją i są zdrówe. Matka rów= 
nież zdrowa, 


Ks. Huszno zmurł 
| zostanie pochowany jako katolik 


- DĄBROWA, 7.6. — W szpitalu w Dą- 
browie Górniczej zmarł ks. Andrzej Husz- 
ho, do niedawna proboszcz Kościoła naro- 
dowego w Polsce. 
| W ub. tygodniu — jak podaliśmy ks. 
Huszno, złożony chorobą, wyspowiadał 
się i przeszedł z powrotem na łono Kościo 
la katolickiego. Równocześnie ogłosił on w 
czasopiśmie religijnym odezwę do wszy- 

tkich wyznawców Kościoła narodowego, 
aby wrócili na łono Kościoła katolickiego. 

Pogrzeb ks. Huszno odbędzie się we 
wtorek 6 bm. o godz. 9 rano z kościoła 
parafialnego na cmentarz katolicki w Dą- 


browie, 


| krafeczki. 


„EERBOCE O 


Majer ibez 


Mężczyzna posiada w swojej naturze 
szczególną zdolność różrzutności, szeroki 
gest | wspaniałomyślność. Zakochany męż 
czyżna obdarza ukochaną kobietę najwspa 
nialszymi prezentami, jeżeli nie posiada 
ra ten cel wiassych pieniędzy, to czyni 
19 ża cudze, ale 1'e potrafi odmówić ko- 
Uiecie, którą kocna spełnienia jej sapiy- 
sów. Jeżeli często się zdarza, że mężczy- 
zna rujnuje się dla kobiety, to jeszcze ni- 
gdy nie słyszałem aby kobieta zrujnowała 
się dla mężczyzny, aby kobieta=kasjerka 
popełniła defraudację dlatego, że wydała 
firmowe pieniądze na brylanty dia kochań 
ka. , 

Widać z powyższego ponad wszelką 
wątpliwość, że kobieta jest istotą bardziej 
opanowaną, chłodną i wyrachowaną. jeże 
li miłość do mężczyzny miałaby dla niej 
ozńaczać szaleństwa z jej strony, zwłasz= 
cza szaleństwa natury materialnej, woli 
zreżygnować z mężczyzny, w przeciwieńst 
wie dó płci odmiennej, która dla ukochanej 
gotowa jest na wszystko, 

Chodzi jednak dzisiaj o zagadnienie 
nieco inne, niż brylanty i t. p. Jeżeli jest 
najzupełniej obojętne, że wariaci trwonią 
własne i cudze pieniądze dla uzyskania u- 
śmiechu wdzięczności ze strony swoich u- 
kochanych, to nie jest obojętne, gdy nisz- 
czą dla dziewcząt czy kobiet — drzewa. 
Tymczasem istnieje w Łodzi park „Źródli 
sko”, który widocznie obrali sobie za miej 
sce spotkań młodzieńcy szczególnie namięt 
nie į szaleńczo zakochani, którzy widocz= 
nie nie posiadają ani własnych, ani cu- 
dzych pieniędzy do rożtrwonienia jako do 
wód miłości i z tych względów oferują 
swym najdroższym inne wartości, 

Idzie taki młodzian z ukochaną aleją 


i pyta: 


-ce gałązkę dzikich różyczek, 


mum w cudzym ogródku 


— Panno Salciu kochana, podoba się 
pani ten krzaczek bżu? 

— Uj, cudny! 

— Un jest już pani! 

I rycerski młodzian wydobywa z kie- 
szeni kozik j żręcznym ruchem tnie krza- 
czek, ofiarując go ukochanej. 

Inny młodzieniec znowu ofiaruje panien 
czy innych 
ziół, które rosną w parku. W rezultacie 
ogród po najeździe „miłośników“ przedsta 
wia obraz smętny, a nieliczni dozorcy nie 
są w stanie upilnować młodżieńców o czu 
łych sercach, którzy nie potrafią odmówić 
ukochanej niczego. 


MAJER — ZDOBYWCA. 

Majer Bumcygier nie jest handlarzem 
kwiatów, lecz jest młodzianem o gorącym 
sercu i rozrzutnych dłoniach. Gdy jego u- 
kochana szepnęła pewnego dnia omdlewa- 
jącym głosem: 
=  — Sie chciałoby mi się nurzać w bzu 
rozkwitłych kwiatachl|—Majer postanowił 
zdobyć taką ilość bzu, w którym dziewczę 
mogłoby się wynurzać dosyta, Ale skąd 
zdobyć bez? Kupić? Ha-ha-ha! — za- 
śmiał się szatańsko Majer Bumcygier sam 
do siebie, Bezrobotny zakochajło pójdzie 
kupować kwiatki! Za co? — sie pytam?! 

Ale serce nie pyta, nie zna co to nie- 
możliwe. I gdy Majer chodząc smętny za- 
uważył bez w ogrodzie Tadeusza Kosil- 
skiego — przeszedł przez płot (przewiew 
ny), nałamał większą ilość bzu i właśnie 
zamierzał płot przejść ponownie, tym ra- 
zem w stronę ulicy, gdy został złapany 
przez właściciela ogrodu. 

Sąd skazał Majera Bumcygiera na 20 
złotych grzywny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki, 


Budowniczy utraci! „Virtuti Militar:" 
skazany został na 3 lata wiezienia 


Z Poznania donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Poznaniu za- 


EGEIG padł wyrok w głośnej sprawie budownicze 


go Walentego Laxandra i towarzyszy. — 
ąd skazał Laxandra na 8 lata więzienia 
z zaliczeniem aresztu tyrhczdSowego, z u- 
tratą praw obywatelskich na przecią 


10 zł za jeden dzień. Guziński na rok wię- 
zienia z pozbawieniem praw na dwa lata. 
Koziowski na półtora roku więzienia į po- 
zbawienie praw przez dwa lata, Mulków= 
ski na 9 miesięcy więzienia i pozbawienie 


praw fa trzy lata. Molek,na rok i sledem] 
lat] miesięcy więzienia i pozbawienie praw na 


pięciu oraz odebranie orderu Virtuti 'Mili-| dwa lata. Chudziak na rok więzienia i po= 
tari, Oskarżony Musielski skazany został | zbawienie: praw na dwa lata. Wszystkim 
na rok więzienia oraz pozbawienie praw | oskrżonym, z wyjątkiem Laxandra, Sąd za 


|na trzy lata, 500 zł grzywny z zamianą wjwiesił wykonanie kary na przeciąg pię- 


razie nieściągalności na areszt, licząc polciu lat, 


„Wracamy za 4 godziny...“ 


Kartka wywołała wybuchy śmiechu 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Zabawna historia odbyła się w tych 
dniach pod Gardeją. Pewien Niemiec, wła 
ściciel większego gospodarstwa w pasie 
przygranicznym pod Gardeją tak się bar- 
dzo spodziewał wkroczenia Hitlera na Po- 
morze, że przygotował na jego przyjęcie 
wielką ucztę. 

Na stole, wspaniale nakrytym, znala- 
zła się nasza wyśmienita „„mónopolówka 
z kropką”, 


Po tych przygotowaniach Niemiec 
wraz z rodziną... uciekł przez granicę, po- 
zostawiając na suto zastawionym stole kar 
tkę tej treści; „Za cztery godziny Wraca- 
my z Hitlerem', Miejscowi gospodarze za 
interesowaji się ciszą, jaka panowała W 
gospodarstwie Niemca. Gdy przeczytali 
kartkę, zdrowo się uśmiali, Zwołali ludzi, 
po czym, przygotowaną dla Hitra ucztę, 
sobie wyprawili, śmiejąc się z naiwności 
uciekiniera, 


anomniat, 2e brala 


aranół do studni. 


Ojca 2 synem skazano na dożywotnie w.ęzienie 


Z Jasłą donoszą: 

We wsi Mescana pod Jasłerń pewnego 
ranka dokońańo makabrycznego odkrycia. 
Oto w jednej ze studni zauważóno pływa- 
jące skrzepy krwi. Po wysondowaniu jej 
wydobyto z głębiny trupa 80-letniego Ja- 


na Cyha. Denat miał strzaskaną czaszkę.|. 


Pod zarzutem dokonania tej potwornej 
zbrodni aresztowano ojca zamordowane 
go Tymkę i brata Teodora. Do czynu nie 
przyznali się. Ojciec zeznał, iż krytycznej 


nocy zbudziło go szczekanie psa. Gdy wy-|. 


szedł z domu, ktoś go w ciemnościach 
miał rzekomo zaatakować. Trzymanym klu 
czem” ogłuszył napastnika. Skonstatowa- 
wszy, że Jan jest nieprzytomny, bestial- 
scy przestępcy Wrzuciii go do studni, ab 
„oprzytomniał', Kiedy nad ranem zajrzeli 
do studni, stwierdzili, że już nie żyje, więc 


Gruźlica płuc jest nies 
abłaganą i  coroćznie, 
nie robiąc różnicy dla 
płet, wieku | stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 


it p. stosują pp. tekarze == 


„BALSAM TRYKOLAN" 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 4 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
wopoczucie chorego oraz pówiększe 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


RADIO -KACIK. 


ŚRODA, T CZERWCA. 
Warszawa | (RaSzyń) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
14:45 Wszystkiego pó trochu — audycja dla dzieć 
15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 
REA 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniowy j 


16.10 Pogadanka aktualna 
16:20 Pieśni Jana Brohmsa w wykonaniu podwójne. 


przestali interesować się jego losem. 

W toku śledztwa ustalono ponad wszeł 
ką wątpliwość, że synobójca i bratobójca 
uśmiercili denata w łóżku, w Czasie Shu, 
a następnie dla wątpliwegó zatarcia śla= 
dów wrzucili go do studni. 

W sprawie tej odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Jaśle rozprawa, na której 
jeden z morderców zóeżnał: „Zapomniałem 
zobaczyć, co się dżieje 2 wrzuconym do 
studni bratem”. Zbrodniarze, syn i ojciec, 
dokonali.ohydnego mordu w porozumieniu 
aby zagarnąć jego majątek. 

W wyniku rozprawy skazani zostałj na 
dożywotnie więzienie. Od wyroku wnieśli 
apelację. 


w A 
Drezydent m. Ka isza 


złamsł w Waitszawie rę ę 


Z Kalisza donoszą: 

W czasie pobytu w Warszawie prezy- 
dent Bujnicki upadł na ulicy tak nieszczę- 
śliwie, że doznał złamania ręki. 


CZWARTEK, 8 CZERWO/ 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kto się w opiekę" 
7.06 Muzyka « płyt 
8.00 Dziennik poranny 


8.15 Koncert orkiestry dętej pułku Ziemi Kra- 
antt | "a 
owskiej 


9.00 Transmisja z Płocka: Nabożeństwo i protest 

11.00 Organy, flet i klawesyn — płyty 

11.80 Święto sportu Ziemi Lubelskiej == montaż 

„ „dźwiękowy 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa | 

12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu otkiestty po 
znańskich pułków piechoty i ir: 

13.00 „Szuktjmy przyjacióś* — felieton 

13,15 Muzyka Meadow w wykonania „otkst;: ; 


Rozgłośni Wileńskiej ; in. 

14.40 Wojsko polskie: „idziem, gdzie wódz nas 
kochany* — audycja dia młodzieży (2 Po- 
znania) 

15.00 Audycja dla wsi ( 

16.30 Koncert solistów — z Torunia 

1115 Echa mocy t cliwsły 

12.30 TKotwert rozżtywkawy w 


vkohunfiy pnei e 


16.45 Dla kogo kwitną kwiaty? — pogadanka —! R) D 
e AN, "18.50 Znaczenie gospodarcze ziem wschodnich = 


go kwartetu wokalnego „Pro Arte" — z Wilna 
. 2 Krakowa 
17.00 Muzyka tinecana a plst r 


00 Słynne symfonie — pfy.y 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka* 


i pierwsze przygody“ 

19.30 Koncert orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 

20.10 Odczyt wojskowy 

20,25 Audycja dla wst 

20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spo: 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski 

21.40 „Filozofia i służba wojskowa“ — szkic Jā- 
canés: Chevalier'a 

22.00 Muzyka lekka w wykonaniu małej orkiesty 
Polskiego Radia 

23.00 Ostatnie wiedomości dziennika wieczornego | 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości s Poolski w języku niemieckim 

23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskimi 

23.20—23,55 Program Warszawy II 


Łódź jak Raszyn oraż: 


13.00 Fragmenty symfoniczne z oper Ryszarda Wa 
gnera — płyty 5 

13.40 Wiadomości bieżące 4 program na jutro 

18.50 Muzyka jazzowa i piosenki — płyty 

14.40 Wiadomości giełdowe 

14.45 Soła instrumentalne — płyty 

1700 Muzyka ludowa — płyty 

20.25 Łódź europeizuje się — pogadanka 

20.35 Wiadomości sportowe 

22.00 Poezja żołnierska == felieton 

22.15 Koncert rozrywkowy y 


pa (A 
rola Dickensa. Wieczór II; „Pierwsza: podróż | 


Eryo min. Kościałkowskiego z okazji 

ygodnia Ziem Wschodnich i 

19.00 Słuchowisko ptr „Czwarty seji króla Ste“ 
wedłag dramatu „Samnel. Zborowski“ 

19.30 Fragnienty Oratorium 4Św: Tefezsasod Dzie- 
siątka Jezus” — płyty ` 

19.50 Utwory Karola Szymanowskiego — płyty 

20.20 Audycje informacyjne, Tygodnik dźwiękowi: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologicź. 
nie, Zbiorowe wiadomości sportowe x rozgłośni, 
Nasz program na jutro 

21.15 Muzyka rozrywkowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 

2140 Słuchowisko ptr „Księżycowy kawaler" = 
ż Krakowa 

22.10 Muzyka filmowa = wansmisja z Londynu - 
zdjęcie dźwiękowe 

28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku włoskim 

23.15—23.55 Koncert muzyki polskiej 


Łódź jak Raszyń oraż: 


11:00 Muzyka lekka z płyt 

15,00 Literatura dla wszystkich: „Piłsudczycy* — 
Jułiusża Kadon « Bandrowskiego 

15.15 Muzyka popularna = płyty 

15,25 Żywica — niewykorzystane bogactwo naszych 
lasów — pogadanka 

15:85 Muzyka populavna — płyty 

19.30 Oratorium = płyły 

19.50 Chór meszany Tow. Śpiew. „Lutnia* w Pa. 
bianicach 

20.15 Wiadomości gpórtowe lokalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


i i 
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A RADANA. 


szczęściarz. 


Ramsay, 15 lipca. 
„Droga Mabel! 


Domyślna z Ciebie osóbka! Jak słu- 


| i 
Boz. y 
sznie przypuszczasz, nie odbywam kuracji 
tylko we dwoje z Karolem w tej zakazanej 
górskie dziurze. Umarłabym chyba z nu- 
dów, tym bardziej, że jak Ci wiadomo zdro 
wa jestem, jak ryba i piję tutejsze wody o- 
raz biorę solanki jedynie dla towarzystwa 
pragnącego schudnąć męża-artretyka. 
A więc, na szczęście los zesłał nam mi 

Jego towarzysza. Karol nie zanadto go lubi 
o prawda, ale nie tracę nadziei, że się do 

iego przekona, a ja wprost za nim przepa- 

am. 

Pamiętasz z pewnością Edgara Napki- 

a? Przez cały czas na balu u Patridge'ów 
bej zimy z zazdrości o niego boczyłaś się na 
mnie i jak się potem dowiedziałam, obma= 
wiałaś mnie złośliwie przed wspólnymi 
przyjaciółkami. Naturalnie, nie wzięłam Ci 
tego za złe, bo to przecież zwykła rzecz w 
zażyłych stosunkach. Otóż, wyobraź sobie 

tóregoś dnia z tydzień temu, gdy w do- 
Jdatku padał deszcz i zupełnie nić wiedzia- 
fam, co z sobą począć, zjawił się nieoczeki 
wanie w naszym pensjonacie właśnie Ed- 
gar Napkin. 
~ Ucieszyłam się szalenie, choć oczywi- 
cię z całą rezerwą i opanowaniem przedsta 


wiłam go Karolowi, ziewającemu w czytel 
ni nad starym rocznikiem „Puch'u”, 

Edgar, który jest szczytem zręczności i 
obrotności, w ciągu pierwszych pięciu mi 
nut zdołał mi powiedzieć, nie budząc czuj 
ności Karola (co, przyznasz, wymaga nie 
zwykłego sprytu!), iż, ma się rozumieć wy 
brał się tu w ślad za mną przygnany tęskno 
tą, gdyż od czasu owego balu nie przestał 
ani na chwilę o mnie marzyć i śnić.. 

Spędzamy obećnie całe dnie we troje. 
Karol, nie wiem, czy z samej zażdrości, czy 
może także trochę i z nudów nie odstępuje 
nas ani na krök. Niby to przez uprzejmość 
zaproponował Edgarowi, że mu zamówi naj 
dogodniejsze godziny kąpielowe, bo trze- 
ba się dobijać o wanny, gdyż jest ich za 
mało w tym sławetnym uzdrowisku i w re- 
zultacie panowie razem idą do łazienek i 
razem z nich wychodzą. 

Domyślasz się, droga Mabel, jak mnie 
irytuje absolutna niemożliwość zamienie- 
nia choć paru słów na osobności z człowie 
kiem, który ma mi przecież, tyle do powie 
dzenia... Edgar ze swej stróny się pieni. 
Ktoś trzeci by tego nie dostrzegł, młódzie- 
niec ten jest wszak skófńczónym  dżentel- 
menem, ale moje wprawne a nieomylne oko 
widzi, jak się miota w bezsilnej wściekło- 
ści. 

A co słychać u Ciebie? Odpisz mi jak 
najprędzej! Wiesz, jak jest przyjemnie Od= 
bierać listy na wilegiaturze. 

Całuję Cię serdecznie! Twoja Sylwia" 


è » « 
Ramisay, 20 lipca. 
„Drogi Patricku! 

Obiecałem odezwać się do Ciebie w 
czasie urlopu. Otóż, dowiedziawszy się, iż 
pewna mocno mnie interesująca urocza 0- 
sóbka odbywa wraż z mężem kurację w 
Ramsay, podążyłem i ja tutaj, licząc na mi 
łe spędzenie czasu. 

Niestety, zazdrosny małżonek ma mnie 
ustawicznie na oku, cò, jak łatwo odga- 
dniesz, dó przyjemności nie należy. Tyle 
tylkó, że mogę od rana do wieczora napa- 
wać się widokiem pięknej Sylwii i wsłuchi 
wać się w jej srebrzysty głosik. 

Ale dziś wyjątkowo się udał nasz zwy- 
kły popołudniowy spacer we troje, w cza- 
sie którego do tej pory rozmawialiśmy nie« 
zmiennie na temat przewidywanej pogody 
na dzień następny i powtarzaliśmy sobie 
przeczytane w gazecie wiadomości.” 

Dziś jednak konwersacja przyjęła zupeł 
nie inne zabarwienie, a to dzięki drobnemu 
i zdawałoby się nic nie znaczącemu incy= 
dentówi. Mianowicie, gdy wyszliśmy z par 
ku i skierowaliśmy się w stronę ulubione= 
go odległego o dwa kilometry wodospadu, 
mąż Sylwii nagle wykrzyknął: 

— Patrzcie! Znalazłem szylinga! 

I uradowany podniósł leżącą na środku 
ati bra monetę. 

idzę stąd, jak wżruszasz ramionami, 
myśląc: „Ma mi też o czym pisać!..* 

A właśnie, że mam! Jasne jest, że i Ty 


i ja, i każdy, kto znajdzie pieniądz, idąc da 
lej, nie przestaje patrzeć sobie pod nogi, 
bo któż zaręczy, że fortuna, wyróżniwszy 
go raz, nie zechce nie zwlekając powtór= 
nie się do niego uśmiechnąć? 

Mąż Sylwii więc schował szylinga i pil 
nie zaczął szukać drugiego, a Sylwia i ja 
nareszce mogliśmy odetchnąć swobodnie i 
pełną piersią, Puściliśmy uśmiechniętego 
„szczęściarza naprzód i idąc o parę kro 
ków z tyłu, zdołaliśmy wymienić od tak da 
wna cisnące się ña usta słowa. nawet... ña- 
wet za zakrętem zdążyłem w przelocie na 
alabastrowej rączce wycisnąć płomienny 
pocałunek! 

Ach, gdyby tak poczciwy Karol na każ- 
dym spacerze mógł znajdywać szylingal.. 

Bądź zdrów, mój drogi. Niedługo znów 
się zobaczymy, 

5 Twój Edgat", 


Ramsay, 29 lipca, 


„Kochany Braciel T 

Donoszę Ci, że ża tydzień po skońcżo= 
nej kuracji zamierzamy, ja i Sylwia odwie 
dzić Was w powrotnej drodze dò Manche- 
steru, zapytuję więc, czy przyjazdem swoim 
nie zrobimy Wam różnicy? 

Dawno się nie widzieliśmy, a oprócz te 
go lekarz jest zdania, że po solankach dzie 
sięciodniowy póbyt nad morzem bež kąpie- 
li naturalnie, doskonale nam zrobi. 

Jestem bardzo zadowolony z pobytu w 


Ramsay, straciłem sześć kilo, lecz przede 
wszystkiu: wracam odrodzony na duchu . 
pełen włary w swoją gwiazdę! Mam na- 
macalne dowady, że stałem się ostatnio 
dzieckiem rzczęścia. 

Czy można inaczej nazwać kogoś, któ 
codziennie (Słyszysz? codzienniel) znajdu 
je pieniądze na swej drodze? 

A takie szczęście stałe od dwóch tygo 
dni mi towarzyszy! Np” 

15 b.m. po raz pierwszy podniosłem 
leżącego na drodze przy wyjściu ż parku 
szylinga, I od tej pory nie ma dnia bym nie 
znalazł większej lub mniejszej kwoty cza- 
sem dwa szylingi, czasem cztery pensy, cza 
sem pół szylinga, raz całe pięć szyllngów, 
a raz tylko jedno penny, ale za każdym ra- 
żem wracam do pensjonatu na kolację bo 
gatszy niż wyszedłem, Nie masz pojęcia, co 
to za uczucie i ile ml ono dodaje pewności 
siebie! 

Najlepsze z tego wszystkiego jest to, 
że stale idący że mną Sylwia i zńajom 
nasz Edgar Napkin nigdy nic nie znaleźli! 

Niesłychańa jakaś dobra passat Można 
by, słowo daję, pomyślić, że ktoś umyślnie 
mi sieje pieniądze pod nogil.. 

Wyobrażam Sobie, jak mi wszyscy za- 
zdroszczą! 

W oczekiwaniu odpowiedzi, ściskam 
Cię, drogi Bracie wraz z żoną i dziećmi, 

Mam nadzieje. do żobaczenia! 

Twój Karol". 
TŁ Kw. 


` Ne T36 
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4-49.(Dokończenie). ž ? 
; Szkóła  Rękodzielnicza Towarzystwa 
„Przezorność w Łodzi, ul. Lokatorska 12, 
tel. 2060-49: prowadzi: . — ży 
a a) Gimnazjum Krawieckie Żeńskie — 
$-letitie, Warunki przyjęcia: ukończenie 
szkoły powszechnej i egzamiń, 
$ Szkoły gospodarstwa domowego Stow. 
„Służba Obywatelska w Łodżi, ul. Wod- 
fa 40, tel. 177-73, obejmują: 
i a) Liceum Gospodarstwa “Domowego, 
Które przygotowuje absolwentki do zawo- 
dew dziale gospodarstw zbiorowych, jako 


zarządzające szpitali, - burs, pensjonatów | 
iip.w dziale szkolnictwa gospodarstwa 
domowego. (po odbyciu odpowiedniej 


pźaktyki | ukończenia kursu pedagogiczńć 
80); daje przygotowanie naukowe równo- 
zpoczuę z liceum ogólnokształcącym). na 
podstawie art, 52 Ustawy z dnia 11%mar- 
ca 1932 r. o ustroju szkolnictwa — ukKoń- 
czenie liceum zawodowego uprawniać bę- 
dzie-do wstępu na uczelnie wyższe). 
Warunki przyjęcia: ukończone gimnazjum 
ogólnokształcące lub zawodowe, ewentua|- 
nie 6 kl. gimnazjum starego typu lub 
szkoła średnia. zawodowa. Dla kandydatek 
egzamin z chemii lub biółogii do wybor, 
z języka polskiego ustny i piśmienny. Czas 
trwania nauki — 2 lata; 

“ b) Dwuletnia niższa Szkoła Gesvodar- 
cza, Warunki przyjęcia: ukończenie szkoły 
powszechnej; 

c) Szkoła Przysposobienia w Gospo- 
darstwie Rodzinnym I stopnia. Nauka trwa 
rok, Warunki przyjęcia: ukończona szkoła 
powszechna. Szkoły powyższe mieszczą 
się we własnym gmachu urządzonym we- 
dług najnowszych wzorów szkół zagra- 
nicznych tego typu. 


INTERNAT. 
Uczennice zamiejscowe mogą korzystać 
z internatu dla uczennic szkół zawodo- 
wych: Stowarzyszenia „Służba Obywatel- 
ska" przy ul. Andrzeja 5. 


SZKOŁY MĘSKIE. 
"Państwowe Męskie Liceum Handlowe 


% 


É 


Wycieczka nad Morze Czarne 


--do Garmen —Silva 


„„połączona zę zwiedzanie e 
4 PTASIE 


A Konstantynopola 
2. 7. — 23, 7. — od zł 199.— 


| Wypoczynkowa wycieczka 


do WARNY 


t 7% = 25. z zei od zł 299.— 
Pociąg popularny 


do ŁOWICZA 


na Uroczystości Bożego Ciała 
dnia 8/6 39 r. zł 3.30 


tam i powrót 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 
ŚŚ MISTY E 


ONE SZKOŁY, ZAWODOWE W L! 


kaz i warunki przyjecia. EH 
= uewiEodzi, Al. Księży Mtyn 13, tel. 139-68. 


Warunki przyjęcia: ukończenie gimnazjum 
ogólnokształcącego lub szkoły zawodowej 
w której warunkiem przyjęcia było ukoń- 
czenie 7 klas szkoły powszechnej. Zapisy 
do dnia 17 czerwca w godz. ad 10—14. 

' Państwowe Męskie Gimnazjum Kupie- 
ckie w Łodzi, Al. Księży Młyn 13, telefon 
139-68. Warunki przyjęcia: świadectwo į 
ukończenia 6 klas szkoły powszechnej lub | 
inne świadectwo, 'użhane  przeż władze | 
szkolne za równoważne, oraz ukończenie | 
13 lat, a nieprzekroczone 17. 


Prywatna Szkola Przysposobienia Ku- | 
pieckiego — 1: rok, w Łodzi, Al. Księży 

'Młyn 13, tel. 139-68. Warunki przyjęcia: 

świadectwo, kończenia. szkoty: powszech- 

nej j.14 lat oraz egżamin sprawdzający z 

języka polskiego i matematyki. 

Miejskie Gimnazjum Kupieckie. Męskie 
w Łodzi, tl. Lipowa 16, tel. 133-74. Wa- 
runki przyjęcia do klasy I-ej jak w pań- 
stwowych gimnazjach. 

Państwowa Szkoła Techniczno - Prze- 
mysłowa w Łodzi, ul. Żeromskiego 115, 
tel. 204-33 okejmuje następujące szkoły: 
a) Gimnazjum Mechaniczne — 4-letnie, 
b) Gimnazjum Przędzalnicze — 4-letnie, 
c) Gimnazjum Tkactwa Mechanicznego — 
4-letnie, a) Gimnazjum Farbiarsko.- Wy-j 
kończalnicze — 4-letnie e) Gimnazjum 
Dziewiarskie — 4-letnie, f) Liceum Elek- 
tryczne — 3-letnie. Warunki przyjęcia: do 
gimnazjów zawodowych ukończenie 6 klas 
szkoły powszechnej i egzamin wstępny. 
Do liceum — ukończenie gimnazjum ogól- 
nokształcącezo i egzamin wstępny. 

W szkołach państwowych dzieci pra- 
cowników państwowych, wykazujące do- 
stateczne postępy w nauce i dobre sprawo 
wanie, uzysują ulgi 70-proc. Dzieci nie- 
zamożnych rodziców o ile wykazują dosta 
teczne postępy w nauce mogą ubiegać się 
o ulgi w opłacie. 

_ Bliższych informacyj udzielają kanoe- 
larie poszczególnych gimnazjów. 


SZEY"WY 


„ECHO“ — środa 7 czerwca 1939 fx 


| Prawo do Szczęścia" 


zyskuje nabywca losu z 


więć przyjdź, wybierz swój los 


| KOLEKTURY Nr 1060 


"1 zwycięż w walce o byt. 


Losy do l-szej klasy poleca 
| KOLEKUURA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 2, tel. 112-98 
„PROMIEN” 


Ciągnienie już 20 czerwca 
Zmiana płanu gry więcej wygranych 


Kurs irykkotarstwa 


ma MRASZUWACH FĘCZMYCA 
ama w brużbicacih saa 


Z inicjatywy Związku Młodei Wsi pow. 
piotrkowskiego powstał kurs trykotarstwą na 
maszynach ręcznych, a finansowany przez OTO 
i KR w Piotrkowie. Nauka na kursię odbywała 
się pod nadzorem Instytutu Przemysłowo - 
Rzemieślniczego Województwa Łódzkiego. Słu- 
chaczki kursu, członkowie Związku Młodej Wsi 
zorganizowały się w Spółdzielnię Pracy, haby- 
ły odpowiednie maszyny i przeszkalały się w 
umiejętności produkcii wyrobów trykotarskich. 
Na kurs uczęszczało 29 słuchaczek  rekrutuią- 
cych się spośród bezrobotnych dziewcząt wiej- 
skich powiatu piotrkowskiego. Ostatnio odbyło 
się we wsi Drużbicach w sali Straży Ogniowej 
uroczyste zakończetie kursu. 


Na program uroczystości złożyło się: — 
1) sprawozdanie kierowniczki kursu trykotar- 
skiego, 2) przemówienie posła Piecha podkre- 
Ślające znaczenie i potrzebę kursów trykotar- 
skich na wsi, 3) dłuższe przemówienie przed- 
stawiciela Instytutu Przemysłowo - Rzemieślni- 
czego woj. łódzkiego charakteryzujące potrzebę 
przygotowania młodzieży wiejskiej do samo- 
dzielnej pracy i walki z bezrobociem, 4) przed- 
stawiciel OTO i KR z Piotrkowa P. J. Czech 
życzył absołwanikom kursu ‘dalszej owocnej 
pracy na odomku wsi, oraz złożył gorące pO- 
dziękowanie Jnstytutowi za nadzór i pieczę 
nad całością kutsu. Przybyli reprezentanci i o+ 
koliczni mieszkańcy podziwiali piękną wystawę 
kürsu zgrupowarą na specialnej wystawie prac. 
wykonanych podczas trwania kursu. Zarówno 
piękna i pouczająca wystawa jak i sprawozda- 
nie z działalności organizatorów kursu utwier- 
dzaią w przekonaniu iż wieś Dolska w woje- 
wództwie łódzkim budzi się z letargu bezwład- 
ności i poczyńa sama przeć ku lepszej przy- 
szłości» 


—>———— 
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(Matki „Boskiej Zwycięskiej — o-godzinie 
Miej w sali SCR 7 Katolickiego przy. „l. 


'Gdańskiej l. 111 prezes Związku Aleksan 
der hr, Bosak Hauke zagaił zebranie Dele 
gatów Sodalicyj Ziemiańskich reprezentu 
jących 12 Sodalicyj, zapraszając na prze- 


skiego — prefekta Sodaticji Ziemi Lwow- 


jį skiej, na sekretarza zaprószono sekreta- 


rza Związku Sodalicji Mariańskiej p. J. 
Siessa. 
Wygłoszoado szereg referatów. 


W dyskusji, w której zabierali głos 


oświecające stosunki w jakich Sodalisi Zie 
mianie muszą pracować i żyć. Uchwalono 
Sekcję Sodalisów Ziemian jako Sekcję 


cji Męskiej w Polsce. 
Zebranie „Sekcji Ziemian” było jednym 
z najpłodniejszych Zjazdu Delegatów. 
Uczestnicy opuściii salę obrad pełni za 


Za treść oeśleszeń 


Dr med Henryk Ziemkewski 


redakcja nie e dipowiada | Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 


Dr HENRYKOWSKI 


Bpecjal, chorób skórn. wenerycza, i sekSuału, 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. L p. tel. 26298. 
przyjmuje od 8 — 11 r. i oda A — 9 wiecz. 
Ww niedziete i święta od 9 — 12.30 po poł. 


L BERMAN 


Spec. chor. wener, skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 tejei. 149-07 
przyjm, od 8—11 i od 5—8 w. 


Dr. mod. 
Maria Frankiewiczowa 
kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7, Tel, 269-64. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista cherób wenerycznych, seksualnych i skór. 
Gabinet roentgene » światłoleczniczy) 


À tel, 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 
Dr ST. BIBERGAL 
chorby skórne i weneryczne, elektroterapia. 
ZAWADZKA 10, tet. 106-30. 


Ordynuje od 8 — 16 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzieię i święta od 9 — 1 po poł. 


LECZNICA "Zz 


te USZY RÓS, GATAO „nowe asima 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


9-2. p 6.368 w, przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznie- 
ay jest Gabinet Koontgosa do wszelkich prześwia 
“Tak Wezwania ma miasto 


6-ge Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


(A SUDO UPS JK > AE 3 
Dr med L UL BIC Z 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


„ Dr med. j 
Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3—6 wiets, 
W niedziele i święta od g. $—11 rane. 


DR. MEÐ. 

H. KLACZKOWA 
położnictwe i kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie ed 10—12 | od 5—8 wwa. 


EAEE i TT a KE S E 
Przychodnia Wenerolegiczna 
Chor. weneryczne, skórne | sekowaine, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobłeta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym: 
Zgłoszenia pod  „Energia”, Kraków, Skryt- 
ka 240. i . 


OCE N E = e e a 
NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego Życia — 


Dobrobytu!!! Podaj zaraz a urodzenia. 
lasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 507. - 


trzecim dniu obrad | 
wygłoszono szereg reieratów. 


„© Po Mszy św. odprawionej przez J. E.|pału do walki o katolicki ustrój społeczny 
ks. Biskupa dr. K. Tomczaka w kościele] na wsi: 


wodniczącego księcia Andrzeja Lubomir- | 


wszyscy zebrani, poruszono różne sprawy, f 


Związku Sodalicyj Mariańskich Inteligen-|' 


zjazdu Sedalisów 
f tő 


Zł. 250 


z DOSTAWĄ DO DOMU 


kosziwie 
najpopularniej szy dziennik 


„ECHO* 
TELEFON 182-48 lub 102-29 


ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


E 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek, Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż Pożarna tel. 8 

DYŻURY APTEK, 


a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: | ; 
P Steckel LCRA akEz 37, Sz. Jankielewicz 
Stary Rynek 9, T. Stanielewicz Pomorska 91, A 
Borkowsk; Zawadzka 45, B. Głuchowski, Narutowia 
cza 46, St. Hamburg i S-ka Główna 50, L. Pawłowski 


Piotrkowska 307. se. 


Dr, med. FREPMAN 


. chor. wenerycza., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA. 6, telefon ksi 
P ad 3—11, 2—4 I 6—8 wiecz, w = ele 

iage i święta od 9—1 w poł. 


zzz EEC OOO 
JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż= 
sze sfery naukowe za jedynego Fenomena- 
Jasnowidza doby obecnej — przyczyni się do 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra- 
wach! Poprawę materialną uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją! Podaj datę urodzenia. Jasno- 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3. 


ZZO TOO 
„MURVY“ światowej sławy jasnowidz, wy- 
biera szczęśliwe numery, gwarantując Wy- 
graną. Przepowiednie astro-medialne odkry- 
ją Wam tajemnicę powodzenia. Zdobęądziesz 
pożądaną miłość, zadowolenie, Nadesłać da- 
tę urodzenia, imię, nazwisko, Adresować: 
Instytut „Murvy“, Kraków, skrytka 687. 


na SEA Z LBA APW 
PONRI Medium Nuhda otworzy 
ażdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!! Wybiera nu- 
mery loteryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygralll Podaj datę 
urodzenia — 65 groszy na porto, Medium 
Nuhda, Kraków, Bonerówska, skrytka poczto. 
wa 740. 

KE SZL. S PPE RR" 2 
POTRZEBNA zaraz manikurzystka. Sienkiewi- 
cza 50. Proce. 


BACZNOŚĆ Rybacy! Urządzam konkurs ło- 
wienia ryb 8-20 czerwca godz. 4.30 rano. Wpu 
SZCZONO świeże karpie. Pabianicka 88. 


i. gów rolniczych. arinin ć 


m A RY, 


mk tę, O 
zz, 


—. 


PR. uchwalił wczoraj 


6 nowych ustaw. 


WARSZAWA 7,6. Wczoraj przed po- 
4dudniem odbyło się w obecności człon- 
ków rządu z p. premierem gen. Składkow 
skim na czełe plenarne posiedzenie Sej- 
mu. 

Na wstępie w pierwszym czytaniu 0- 
desłano do komisji spraw zagranicznych 
ustawę o ratyfikacji porozumienia z Fin- 
landią o cleniu serów i fornierów pocho- 
dzenia finlandzkiego, a do komisji oświa 


| towej— projekt ustawy, złożony przez p. 


Budzanowskiego o publicznych bibliote- 
kach oświatowych. 


Sprawozdawca pos. p. Derynńg refero- 
wał projekt ustawy o stanie wojennym. 

Ustawa kłodzie nacisk na to, że 
ogłoszenie stanu wojennego powinno być 
obwieszczone w gminach oraz w siedzi- 
bie władzy powiatowej i wojewódzkiej. 
W ten sposób ustawa nie zadowala się 
fikcją, że obywatele znają ustawy, z chwi 
lą gdy są ogłoszone w Dzienniku Ustaw, 
lecz skutecznie dąży do rzeczywistej ta- 
kiej znajomości. ; 

Sprawozdawca zaznacza, że ustawa 0 
stanie wojennym jest nowym elementem 
sił państwa i prosi o przyjęcie jej w myśl 
wniosku komisji (oklaski). 

Po krótkiej dyskusji projekt ustawy 
przyjęto w obu czytaniach. 

Pos, Orlański referował następnie 
projekt ustawy 0 szczególnej odpowie- 
dzialności karnej w przypadkach zbiego- 
stwa do nieprzyjacieła lub poza granice 
państwa. 

, Projekt ten przyjęto z poprawkami ko 
misji. 

Po referacie pos, Ostrowskiego przyję 
to bez dyskusji projekt ustawy o uznaniu | 
nazwisk przybranych podczas służby woj 
skowej. 


Bez dyskusji przyjeto również refero- 
wany przez pos. Sowińskiego projekt u- 
stawy o popieraniu elektryfikacji na ob- 
szarze województwa śląskiego. 

Nie wywołał również żadnej dyskusji 
projekt ustawy o rozciągnięciu na ziemie 
odzyskane ustawy o opłatach od publicz- | 
nych zabaw, rozrywek i widowisk na 
rzecz Pol. Czerw. Krzyża. 


W dalszym ciągu cbrad Sejm przystą 
pił do debaty nad projektem pos: Raczkow 
skiego w Sprawie uporządkowania dłń- 
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Sprawozdawca prosi o przyjęcie usta- 
wy ze zmianami poczynionymi przez ko- 
misję oraz rezolucji komisji, która wzywa 
ministra skarbu, aby przy zmianie rozpo- 
rządzenia z r. 1934 uwzględnił co nastę- 
puje: wymagalność rat kapitałowych oraz 
połowy odsetek i wszelkich innych- należ- 
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„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 į 65 
tel. 101-01. 266-50. 


Pociąg popularny 


do Łowicza 


8. VI. Cena zł 3.30 


Wycieczka autokarem 


na Zaolzie 


Cena zł. 62. — z utrzymaniem 


Pobyiy ryczałtowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach polskich 
u m 


ności ubocznych za czas do 31 grudnia 
1938 r. ulega zawieszeniu i jest płatna po 
upływie okresu amortyzacyjnego, na któ- 
ry dług został rozłożony. 

Sprawozdawca sprzeciwia się wnio- 
skom mniejszości. 

Następnie przemawiał minister skar 
bu p. Kwiatkowski, który obszernie uzasa- 
dnił ostatnie posunięcia rządu i ciał usta- 
wodawczych na terenie tak ważnego od- 
cinka życia gospodarczego jak oddłuże- 
nie rolnictwa i dźwignięcie produkcji role 
nej na wyższy poziom. 

Z kolei nad projektem ustawy rozwinę 
ła się obszerna dyskusja w której zabrało 
głos wielu mówców, występując pro i con 
tra omawianej ustawie oraz zgłaszając 
szereg poprawek. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki mniejszości, po czym ichwalo- 
no ustawę w drugim i w trzecim czytaniu. 


ŻYDZI A POŻYCZKA LOTNICZA. 

Pos. Schwarzbart (w sprawie osobiste 
go sprostowania) powiedział m. in. 

Poseł Jóźwiak zarzucił mieszczań- 
stwu żydowskiemu, że nie spełniło obo- 
wiązku w sprawie Pożyczki Przeciwłotni- 
czej, Odpieram kategorycznie to twierdze- 
nie, jako nizzgodne z prawdą. Określari 
zarzut p. Jóźwiaka jako wręcz fałszywy 
(Głosy: cyfry To jest gołosłowne twier- 
dzenie). 

Marszałek Makowski: „To nie było 
sprostowanie i przywołuje pana do porząd 
ku“. 

Wśród i zgłoszonych interpelacji -jest 
interpelacja posła Sommersteina w spra- 
wie utraty roku studiów przez studcn'ów 
żydów na 8-im roku wydziału prawa Ubi 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w Warsza 
wie. 

O terminie i porządku dziennym: nā- 
stępnego posiedzenia posłowie będą za- 
wiadomieni na piśmie. 

Na tym p”siedzenie zakończono, 
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nagrodzony na dorccznym konkursie. . 
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Doroczny konkurs na najlepiej wydaną ks; 
ę. Molską,. orzanizowany -brzeź' kaaę KSIĘŻK%; 
został obesłany” przez kilkanaście z pomiędzy 
naipoważniefszych firm księgarskich zgrupowa- 
nych w Polskin Tow: Wydawców Książek, o- 
raz przez paru nakładców prywatnych. Warun 
ki konkursu dopuszczały w tym roku do współ 
zawodnictwa wsiążki ze wszystkich działów m 
śmiennictwa (nie tyiko z literatury pięknej, ja 
w röku ubiegłym), z wyraźnym zastrzeżenieth, 
iż celem konkursu nie jest cdznaczenie publika: 
eyi bibjiofilskich, kosztownych i wykonanych 
w nieznacznej liczbie egzemplarzy, lecz wy- 
dawnictw o charakterze użytkowymi, produko: 
wanych masowo i przeznaczonych do. jak nai 
szerszego rozpowszechnienia. Jury składające 
się z pp. Jana Parandowskiego (przewodniczą- 
cy), Aleksandra Guttrego, Bonawentury Lenar- 
ta, Kazimierza Piekarskiego i Adama Półtaw- 
skiego; zakończyło swoje prace. Nagrodę uzy= 
skała książka prof. Edwarda Lotlia „Człowiek 
przeszłości” (Księżnica-Atlas). Za zgłoszone po 
za konkursem uznano trzy wydawnictwa, które 
powstały pra współudziale członków jury, a 
mianowicie „Traktat o czyścu” św. Katarzyny 
Genueńskiej (Koło Studiów Katolickich), „Ko- 
mizm” J. St Bystronia (Księżnica-Allas), „Szta 
feta” Melchiora Wańkowicza (Inst. Wyd. Bib'ia 
teka Polska). Wyróżnione zostały: „Jutro na 
Madagaskar" A. Fiedlera (Rój) „Imię wie'ko- 
ści” J, Brzechwy (Tow. Wydawnicze w War- 
szawie), „Legendy Warszawy” E. Szelburę - 
Zarembiny (Gebethner i Wolff), „Dzieje Anglii" 
A. Maurois (J. Przeworski). Do omówienia w 
protokólę sądu konkursowego zakwalifikowane 
zostały: „Słowacki” J. Kleinera (Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych), „Słoń Bira 

ra” F, Ossendowskiego (Wydawnictwo Polskie 
R. Wegnera), „Chopin” J. Kadena-Bandrowskie 
go (Gebethner i Wolff), „Staroświecki sktep” 
(Rój). Charakterystyka wszystkich wymienia- 
nych wydawnictw wraz z motywami orzecze- 
nia jury będzie ogłoszona w sprawozdaniu Ra- 
dy Książki za 1938-89 rok. 
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Zapisy do: 


LICEUM GOSPODARCZEGO 


Stowarzyszenia Służba Obywatelskiej 


Żewiej SZKOŁY GOSPODARCZEJ 


i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR- 
STWIE RODZINNYM przyjmuje kancelaria Szkoły od godz. 9 — 15 ej 


Łódź, Wodna 


40, tel. 177-73. 
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DOPOMÓŻCIE ZAGROŻONEJ W SWYM 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


BYCIE |7 


Dopomóżcie dzieciom, robotnika, rzemieślnika i zuboża- 


łego inteligenta polskiego, sięgającym po światło nauki. 


Złóżcie jeszcze 


łecznych, wpłacając choć drobne sumy na Konto P.K.O. 
„Bratniej Pomocy“ SSSUP. nr 200-499 


raz dowody zrozumienia dla potrzeb spo- 
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„ECHO“ -— Środa 7 czerwca 1939 r. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 
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_ Miwalizaj porlowa W atmosferze przyjacielski Nimi zdobyła Puchar Modén! Z pobytu księcia Pawła w Niemczech 


Regent Jugosławii książę Paweł ma nie 
łatwe zadanie do wykonania: musi prze- 
brnąć przez powódź najrozmaitszych pro- 
pozycyj, wysuwanych pod adresem kiero- 
wanego przezeń państwa zarówno przez 
Mussoliniego, jak i przez Hitlera, nie nara 
zić sie na zarzut nieprzyjaznego postępowa 
nia, a jednak nie związać się żadnymi umo 
wami, któreby w przyszłości mogły fatal- 
nie zaciążyć na niepodległości jugosłowiań- 
skiej. 

Książę Paweł wykazał duży zasób dy- 
płomatycznej zręczności: Ani Rzymowi, ani 
Berlinowi nie udało się dotychczas uzyskać 
od niego nic ponad słowa zdawkowej grze 
czności i 
ięcie. 


_ Przemówienie powitalne ks. Gloucestera 


| W pałacu St James w Londynie, w 
obecności delegatów 28 narodowych ko- 
mitetów olimoijskich, przedstawicieli rzą- 
du angielskiego i korpusu dyplomatyczne- 
go oraz szeregu wybitnych działaczy spor 
towych angielskich, ks. Gloucester doko- 
nał we wtorek 6 bm. uroczystego otwarcia 
sesji Międzytarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego. 

W przemówieniu powitalnym ks. Glou- 
cester dał wyraz przekonaniu, że najważ- 
niejszym zadaniem międzynarodowego ru- 
chu olimpijskiego jest, aby rywalizacja 
sportowa dokonywała się w atmosferze 
przyjacielskiej, zgodnie z zasadami sportu 
amatorskiego, aby chwała zwycięzcy spor- 
towego i zawód pokonanych w sporcie o- 
ceniane były z właściwym umiarem. 

Z kolei przemówienia wygłosili: imie- 
niem angielskiego ministerstwa wychowa- 
nia — lord de la Warr, 


świadczył, że rząd angielski przystąpił do 
wykonania wielkiego programu zadań, ma- 
jących na cel: wszelkiego rodzaju ułatwie 
nia dla zorga1izowania wczasów o charak 
terze sportowym. Wykonanie tych zadań 
wymagać bedzie wydatku około 10 miln. 
funtów angi:'skich. Suma ta zebrana Zo- 
stała ze składek i ofiar społecznych oraz 
dotacji organizacyjnych. 

Na zakończenie przemawiał prezes mię 
dzynarodowego komitetu olimpijskiego hr. 
Baillet-Latour. 


Polska reprezentowana jest na tym kon- 
gresie przez min. Ignacego Matuszewskiego; 
który przybył do Londynu w towarzystwie 
małżonki pani Konopackiej-Matuszewskiej. 
Obrady potrwają pięć dni i m. in. zdecydo- 
wana zostanie kwestia, któremu państwu po 
wierzyć organizację Olimpiady w r. 1944, W. 
Brytania występuje z własną kandydaturą i 
możliwe, że olimpjiada w r. 1944 odbędzie 
się w Londynie. 
który m. in. 0- | = * 


W Łazienkach odbył się najważniejszy kon 
kurs zespołowy o nagrodę Polski (Puchar 
Narodów) imienia P. Prezydenta R. P. 
W konkursie tym zwyciężyła drużyna ru- 
muńska, drugie miejsce zajęła drużyna pol 
ska, na trzecim miejscu sklasyfikowała się 
drużyna szwedzka, zaś czwarte miejsce 
przypadło drużynie łotewskiej. Nagrodę 
zwycięzcom w imieniu P. Prezydenta R. P. 
wręczył minister Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki. Na zdjęciu — zwycięska dru- 
żyną Rumunii z pucharem. 


O | Na zdjęciu: Książę Paweł i księżna Oiga 


aż i jego małżonki 
PODWOICI 


SZEREGI 


} 


Książka i karabin 
( słanowiqą o wielkości i potędze Rzeczypospolitej 
_ Zapisz się na członku Polskiego Białego Krzyża 
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Ćwiczenia angielskiej straży pozarnej. 


(złóż ofiarę nu ścigacza 
okregu łódzkiego | 
im. wicepr. E. Kwiatkowskiego 


Konto P.K.0. Nr. 42.008. Na zdięciu widzimy ministra spr. zagr. 


To zależy... 
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W Londynie odbyły się. ostatnio wiel- 
Rie ćwiczenia przeciwpożarowe, w ktcrych 
wzięły udział zarówno stałe straże męskie, 
schotnicza straż kobieca, która już obecnie jak również „kobiece organizacje ochotni- 
nbijęła swymi placówkami większą część |cze. ćwiczeniom tym przyglądali się książę 
miejscowości. Okazało się w praktyce Kentu i księżna Maryna. ar ) 
że kobiety doskonale nadają się do tej służ Na zdjęciu widzimy wspólne gaszenie 
by, odznaczają się dużą odwagą i zręczno- wielkiego domu, zbńdowanego specjalnie 
ścią w wykonywaniu swych obowiązków. 


Angielska straż pożarna została. całkowi 
ie oddana pod rozkazy ministerstwa obro- 
ty przeciwlotniczej. Miejsce jej ma zająć 
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— Mój panie, mam wrażenie że siedzę w przedziale 
dla niepalących. 
1 ; '—fTeraz'już nie, moja pani. 


dła celów ćwiczebnych w Hyde Parku. 


Nawet trzygodzinna rozmowa kanclerza 
Hitlera przed odjazdem księcia Pawła 4 
Berlina do Drezna, nie zdołała rozprószyć 
jego watpliwości i skłonić go do ustępliwo 
ści. Świadczy o tym dobitnie wydany: w 
Berlinie komunikat urzędowy, w którym nie 
ma siowa o żadnym „zbliżeniu politycznym 
poza dobre sąsiedzkie stosunki. o7 

Ostatnią próbę pozyskania księcia Pa- 
wła dla plarów niemieckich przedsięweż- 
mie jeszcze Goering, który ksiażęca parę 
zaprosił do swego majątku Karintzi! na kil 
kudniowy prywatny pobyt. Ksiażę Paweł 
jest jednak dyplomata z angielskiei szaty 


ji prawdopodobnie i ziej ostatniej pułapki 
podziękowania za gościnne przy- |państw osi wyjdzie bez szkody. 


w towarzystwie feldmarszałka Goeringa 
na motorówce. 


_ Po wyhorach w Rumunii, 
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Gafencu, składającego swój głos do urny 


wyborczej. 


Rumunia otrzymała obecnie pierwszy 
parlament jednopartyjny, wybrany na pod- 
stawie nowej ordynacji wyborczej. Do Izby 
Deputowanych weszło 258 posłów, repre- 
zentujących trzy podstawowe grupy zawo- 
dowe: rolniczą, przemysłową - handlową 
i zawody indywidualne. Uprawnionych do 
głosowania obywateli było około 2 milio- 
nów. Z poszczególnych polityków czyn- 
nych największą ilość głosów uzyskał pre- 
mier Calinescu (164.090), co komentowa- 
ne jest jako aprobata jego 
szerokie sfery społeczeństwa. , 

W stolicy na pierwszym miejscu został 


wybrany minister spraw zagranicznych Ga. 


fercu, mimo, że jego kontr-kandydatam" by 
ły wybitne osoby, Do parlamentu weszło 
około 60 procent ludzi nowych, którzy do- 
tychczas nie brali udziału w oficjalnym ży- 
ciu politycznym. Nowy parlament zbierze 
się 7 czerwca celem wysłuchania orędzia 
królewskiego. Wszyscy posłowie stawią się 
w mundurach „Frontu Odrodzenia Narodo 
wego“, 
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Skończyć z b-zsilnością na morzu, albowiem od stworzenia floty zależą losy 


"azństwa i narodu. 


polityl.i przez 


